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Przyjęcia
Belwederze

WARSZAWA
dniu 23 bm. Prezydent
Rzeczypospolitej Foł-
Bolesław Bierut przyjąłwsklej --------- - -------

.

-

n>a audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
R. P. w Londynie — Jerzego
Michałowskiego.

*

W dniu 23 hm. Prezydent
Rzeczypospolitej Pol­

skiej Bolesław Bierut przyjął
na audiencji posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomoc­
nego R. P. w Sztokholmie —

Eugeniusza Milnitoiela.

Przyjęcie
w ambasadzie

rumuńskiej
WARSZAWA

W dniu 23 bm. ambasador
Rumuńskiej Repuoliki

Ludowej Nicolae Dinutescu
wydał przyjęcie z okazji świę­
ta Narodowego Rumunii —

VII rocznicy wyzwolenia Ru­
munii! przez Armię Radziecką.

Na przyjęcie przybyli: wice­
premier Zawadzki na czele
człoków rządu, wśród których
znajdował się minister 6praw
zagranicznych — Skrzeszew­
ski, przedstawiciele KC PZPR
z sekretarzami KC — Ochabem
i Nowakiem na czele, genera-
licja, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, CRZZ i
Organizacji społecznych. Licz­
nie reprezentowany był świat
nauki i sztuki.

Na przyjęciu obecni byli
członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

Rwesis wflOec uczestników
Zlotu Berlińskiego

1 PRAGA

Według doniesień agencji
Telepress z Helsinek, kie­

rownictwo lekkoatletycznego
związku Finlandii wykluczyło
ze związku trzech sportowców,
którzy wzięli udział w Zlocie
Młodych Bojowników o Pokój
w Berlinie i w Światowych
Igrzyskach Sportowych.

Pa raz czwarty Zakłady im. E. Plater
zdobyły tytuł najlepszego zakładu

przerayshi dziewiarskiego w Polsee
[.. ŁÓDŹ fundowany przez Zarząd Głó-

Tegoroczny e.ap między- wny Związku Włókniarzy
zakładowego współzawod oraz nagrodę pieniężną w

ntotwa pracy o miano najle- ^wysokości 15 tys. zł. Sukces
jpiej pracującego zakładu ten zakłady zawdzięczają spra-
przemysłu dziewiarskiego —

przyniósł (po raz czwarty z

rzędu) sukces załodze wiel­
kich zakładów dziewiarskich
im. Emilii Plater w Łodzi.
Załoga w II kwartale br. wy­
konała plan produkcji w 106,2
proc., podniosła wydajność
pracy o 8,7 proc, w stosunku
do planowanej, obniżyła o

30,9 proc, w stosunku do pla­
nu zużycie igieł dziewiarskich

- i obniżyła wskaźnik godzin
postoju maszyn w porównaniu
do I kwartału bież, roku o 25
proc. Zwycięska załoga zdo­
była sztandar przechodni, u-

Władze Polski Ludowej stworzyły nam

wspaniałe warunki nauki i wypoczynku
Studenci piszą do Prezydenta RP — Bolesława Bieruta

WARSZAWA

Wiele serdecznych listów o-

trzymuje Prezydent R.. P.
Bolesław Bierut od studentów,
spędzających^ wakacje na obo­
zach . epoteczno-wypoczynto-
wyeh.

„My, synowie robotników',
chłopów, inteligencji pracują­
cej — piszą studenci — przo­
downicy pracy i nauki społe­
cznej, przebywający na obozto
społeczno-wypoczykowym w

Dziwnowie — przesyłamy Ci,
Obywatelu Prezydencie, gorą­
ce podziękowania za to, że
władze Polski Ludowej stwo­
rzyły nam tak wspaniale wa-

Dobiegają końca przygotowania szkół
do rozpoczęcia nowego roku
WARSZAWAW całym kraju trwają przy­

gotowania szkół do roz­
poczęcia nowego iroku. W
niektórych województwach
przygotowania te dobiegają
końca.

W woj. gdańskim zakończo­
no już remonty budynków
sakolnych w 72 proc. We
współzawodnictwie o należyte
przygotowanie szkół przoduje
pow. starogardzki .W powie­
cie tym dzięki pomccy społe­
czeństwa wyremontowano 7

budynków szkolnych ponad
plan. W woj. bydgoskim m.

Nasze ekipy kontrolne meldują

Rośnie z każdym dniem
cyfra skupów dziennych zboża

w woj. krakowskim
Cyfra skupów dziennych

w woj. krakowskim ro­
śnie z każdym dniem. I tak
17 bm. 'wieś krakowska
sprzedała państwu 153
ton, 18 bm. 184 ton, 19
bm. 320 ton, 20 bm. 319
tona21bm. —- 402 tony,
zboża. Trzeba czuwać co­
raz staranniej nad szyb-
kita odładunkiem magazy­
nów, by nadmierne ich
zapełnienie nie powodowa­
ło zatoróyy na punktach
skupu!

Z planu za 2 dekady

Przodująca młodzieży ZMP do lotnictwa!
Przerwanie rokowań o roiśim

Brutalny nalot amerykański na Kaesong
Wyd. A Cena 15 groszy

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROROTNICZEJ
Kraków, piątek 24 sierpnia 1951 r. N r 226 (900)

Uchwala Rady Ministrów
w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją

WARSZAWA

W trosce o należyte zaopatrzenie ludności w artykuły spożywcze i przemysłowe oraz celem ukrócenia

spekulacji, przynoszącej duże szkody społeczeństwu, Rada Ministrów powzięła uchwałę w sprawie
wzmożenia wałki ze spekulacją. Uchwała powołuje komisję do walki ze spekulacją i nadużyciami w

handlu. Komisje takie powstaną przy prezydiach Powiatowych, Miejskich i Dzielnicowych Rad Narodo­
wych. Zakres działania komisji obejmuje:

kontrolę nad prze-’ strzeganiem przepisów
o obrocie handlowym, w

szczególności sprawdzanie w

sklepach należytej sprzeda­
ży posiadanych zapasów to­
warów, pobieranych cen,
sposobu przechowywania i

wnej organizacji pracy, a

przede wszystkim wysokiemu
uspołecznieniu załogi, której
ponad 60 proc, uczestniczy w

indywidualnym i zespołowym
współzawodnictwie zobowią­
zaniowym.

Drugie miejsce, spośród 24
uczestniczących we współza­
wodnictwie zakładów dzie­
wiarskich'! pończoszniczych w

całym kraju, zdobyła załoga
Z. P. Dz. im. T. Rychlińskie-
go w Łodzi. Trzecie miejsce
zdobyli włókniarze łódzcy z

Z: P. Dz. im. Ofiar .10 Wrze­
śnia 1907 roku.

runki nauki i wypoczynku. Po
całorocznej pracy, dzięki tro­
sce Partii i naszego rządu,
nabraliśmy na obozie nowych
sił do dalszyeh studiów. Po-
jedziemy do swych ośrodków'
z nowym zapałem do nauki i
pracy, aby jak najszybciej sta­
nąć przy warsztatach jako wy­
soko wykwalifikowani specja­
liści, budowniczowie szczęścia
i dobrobytu całego narodu".

Studenci z Krakowa, Łodzi
i Poznania, spędzający waka­
cje w obozie społeczno-wypo-
czynkowym w Cieślach, pow.
Nowy Tomyśl, piszą: „Życzy­
my Ci, drogi Towarzyszu Pre-

in. dobiegają końca prace
przy budowie 12 nowych bu­
dynków szkolnych, 3 przed­
szkoli, 3 sal gimnastycznych
oraz 2 burs dia młodzieży. M.
in. w’ Czerniakowie, powiat Li­
pno. oraz w Grudziądzu mło­
dzież rozpocznie naukę w no­
wych, dobrze wyposażonych w

pomoce oraz całkowicie zra-

diofionizowanych szkołach.
W Szczecinie już 22 gma­

chy szkolne gotowe są do przy
jęcia młodzieży. Wśród komi­
tetów rodzicielskich wyróżnił
się komitet przy szkole pod­
stawowej nr 25. Jego człon-

sierpnia najlepiej wywią­
zał się powiat dąbrowsko-
tarnowski, który wykonał
go w 204,5 proc. Powiat
zaś nowotarski wykonał
już plan sierpniowy, i to
w 149 proc.; teren No-
wotarszczyzny nie jest, jak
wiadomo, bogaty pod
względem produkcji zbożo­
wej, toteż wymieniony re­
zultat jest miarą dużego u-

świadomienia politycznego
tamtejszych pracujących
chłopów.

jakości towarów oraz rze­
telności miar i wag.

Wykrywanie prze-'

stępstw spekulacyj­
nych oraz nadużyć w han­
dlu, w szczególności drogą
ujawniania zawodowych nie
legalnych handlarzy, ich a'
gentów i innych spekulan­
tów.

W skład komisji wchodzą:
członek prezydium właści­
wej Rady Narodowej, jako
jej przewodniczący, pra­
cownik prokuratury RP.,
pracownicy Państwowej In­
spekcji Handlowej oraz po­
wołani przez Prezydium Ra­
dy Narodowej przedstawi­
ciele organizacji społecz­
nych. Komisje wykonują
swe czynności bezpośrednio
przez swych członków, bądź
za pośrednictwelm działają­
cych pod nadzorem komisji
kontrolerów społecznych,
delegowanych przez organi­
zacje społeczne.

Generalna Prokuratura

Rzeczypospolitej będzie ko­
ordynowała całość wałki ze

spekulacją i nadużyciami w

handlu, w szczególności
działania Milicji Obywatel­
skiej i Państwowej Inspekcji

zydencie, długich lat owocnej
pracy dla dobra i szczęścia
polskiego narodu. Racz przy­
jąć te życzenia tchnące głębo­
kim umiłowaniem i wdzięcz­
nością dla władz Polski Lu­
dowej, które stworzyły nam

wspaniałe warunki pracy, roz­
woju i wypoczynku". W dal­
szej części listu studenci opo­
wiadają Prezydentowi o osią­
gnięciach, uzyskanych w pra­
cy społecznej na wsi, o kon­
taktach z młodzieżą wiejską, o

pomocy w akcji żniwnej.
Podobne listy nadesłali stu­

denci z wielu innych obozów
społeczno-wypoczynkowych.

kowie wykonali
cie szkoły prace
wartości 30 tys.
zwoliło to na wykonanie . po­
nadplanowych, dodatkowych
robót, które stworzą dzieciom
jeszcze lepsze warunki nauki.

W woj. poznańskim w po­
nad 90 proc, zrealizowano już
plan zaopatrzenia szkół w

sprzęt i pomoce naukowe. M.
in. zaopatrzono szkoły w do­
skonałe mikroskopy produkcji
radzieckiej, precyzyjne przy­
rządy pomiarowe częściowo
importowane z Niemieckiej
Republiki Demokratycznej io-
raz w inne cenne pomoce na­
ukowe.

Stan przygotowań do nowe­
go .roku szkolnego na obsza­
rze woj. lubelskiego był osta­
tnio, przedmiotem obrad Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.
Dzięki zwiększeniu kadr nau­
czycielskich w tym wojewódz­
twie o 25 proc, wzrośnie licz­
ba szkół podstawowych jedno-
i dwuklasowych. Znacznie
również powiększy się liczba
szkół wyżej zorganizowanych.
Za pośrednictwem. 270 punk­
tów sprzedaży w gminnych
spółdzielniach „Samopomoc
Chłopska

'

oraz 44 księgarń
Domu Książki, młodzież tego
województwa otrzyma w br.
1.350 tys. potrzebnych do
nauki podręczników. Podręcz­
niki szkolne sprzedawane są
również w 17 punktach kier­
maszowych , zorganizowanych
aa placach i ulicach miast po­
wiatowych.

przy remon-

pamocnicze
złotych. Po-

Handlowej na poszczegól­
nych odcinkach, zagrożo­
nych spekulacją oraz bę­
dzie czuwała nad odpowied­
nią intensywnością wykry­
wania i ścigania tych prze­
stępstw przez organy Mili­
cji Obywatelskiej i Państwo­
wej Inspekcji Handlowej.

PIERWSZY REJS M/S „BATORY" DO INDII

nia walki ze spekulacją i nad­
użyciami w handlu stanowi
ważne narzędzie w zwalczaniu
hien, żerujących — zwłaszcza
ostatnio — na przejścioioych
trudnościach w zaopatrzeniu
rynku w mięso i niektóre arty­
kuły pierwszej potrzeby. U-
chwała ta przyczyni się nie­
wątpliwie do wytępienia prze­
stępczych machinacji spekulan
tów, których celem jest zysk
osobisty i dezorganizacja pla­
nowej dystrybucji.

Z zagadnieniem powyższym
łączy się wydana ostatnio

przez Prezydium Rządu uchwa
la o powszechnej kontraktacji
i popieraniu hodowli trzody
chlewnej, będąca wyrazem
wzrastającej opieki państwa
■nad chlopami-hodoweami i ma­
jąca na celu lepsze zaopatrze­
nie rynku w mięso.

Dlatego trzeba wydać bez­
względną walkę nielegalne mu

ubojowi i pokątnemu handlo­
wi mięsem. Dlatego nie wolno
tolerować faktów spekulacji
trzodą i nielegalnego skupu.
Do zakupu dla celów uboju u-

poważniony jest tylko i wyłą­
cznie państwowy i spółdzielczy
aparat skupu.

Masy pracujące naszego wo­
jewództwa powitają niewątpli­
wie uchwałę z uznaniem. Zmo­
bilizuje je ona do jeszcze wię­
kszej aktywności i czujności
wobee wrogów —- Szkodników
gospodarczych, których celem

Działania w Korei

Udaremniona próba
agresorów

rozpsszęcia efensywy
PEKIN

rjowództwo nac/elne 1-foreań
Sklej Armii Ludowej w

komunikacie ogłoszonym 23
sierpnia w Phenianie donosi,
że oddziały ąrmii ludowej w

ścisłym współdziałaniu z o-

chotnikami chińskimi na wszy­
stkich firontach odpierały ata­
ki przeciwnika.

Na froncie centralnym i
wschodnim oddziały armii lu­
dowej i ochotników chińskich
udaremniły próby przeciwni­
ka rozpoczęcia generalnej o-

fensywy i zadały mu poważne
straty w ludziach i sprzęcie.

Artyleria przeciwlotnicza -1

specjalne oddziały strzelców'
przeciwlotniczych zestrzeliły 3
samoloty nieprzyjacielskie.

ZAMACH BOMBOWY NA UL. PORT LOUIS PHILIPPE

Wystawa Księgami Towarzystwa Przyjaźni Francusko?
Radzieckiej na ulicy Pont Louis Philippe Nr. 2 w Paryżu
została, zdemolowana siłą wybuchu bomby rzuconej przez fa.
szystowskie bojówki de Gaulleit,.

Na zdjęciu: Widok księgarni po zamachu.

jest zahamowamie wykonania
naszego Planu 6-letniego, pla­
nu budowy socjalizmu,. który
niesie ludności- powszechny do­
brobyt i dostatek.

CAF fot. Kosycaiz
Dnia 16 bm. wyruszył z portu gdyńskiego w pierwszy rejs do Indii transatlantyk M/S

Batory. Na pokładzie statku powraca do swych krajów 900 delegatów zagranicznych ze Z
lotu Młodych Bojozcników o Pokój w Berlinie.

Licznie zgromadzeni w porcie mieszkańcy Gdyni serdecznie żegnali odjeżdżających.

Sesja rady SFMD

Zlot Berliński dobitnie wykazał
gorące dążenie młodzieży do pokoju

BERLIN
IVa trwającej obecnie w Berlinie sesji Rady Świato­

wej Federacji Młodzieży Demokratycznej (SFMD) to­
czyła się dnia 22 bm. dyskusja nad sprawozdaniem Ber-

linguera z III Zlotu Młodych Bojowników' o Pokój
w Berlinie.

Przemawiający w dyskusji,
przewodniczący Międzynarodo
wego Związku Studentów Jó­
zef Grohman dał krótki prze­
gląd przebiegu XI Studenc­
kich Igrzysk Letnich oraz

przekazał SFMD i MZS ho­
norowe odznaki za olbrzymią
pracę przygotowawczą, która

9

Rezmewy brytyjsko-irańsRie
w sprawie nafty —- zerwane

LONDYN

Iak wtadómo, brytyjsko-a-

merykański nacisk na rząd
irański w sprayie nacjonali­
zacji’irańskiego przemysłu na­
ftowego trwa w dalszym cią­
gu. W ostatnich dniach odby­
wały się w Teheranie rozmo­
wy pomiędzy .rządem irańskim
a brytyjską delegacją rządo­
wą, która wysunęła propozy­
cje uregulowania konfliktu
między obu krajami w sprawie
nafty, sprzeczne z ustawą o u-

pańetwowieniu przemysłu na-

w sposób dobitny demaskuje niechęć
imperialistów do przerwania działań wojennych

PEKIN

Agencja prasowa Nowych
Chin donosi z Kaesongu:

Po zaatakowaniu terenu

konferencji w Kaesong przez
samolot amerykański, oficero­
wie łącznikowi koreańscy
chińscy natychmiast zakomu­
nikowali o tym fakcie po­
gwałcenia strefy neutralnej

—- oficerom łącznikowym de­
legacji amerykańskiej w Mun-
san. Oficerowie łącznikowi
koreańscy i chińscy domaga­
li się, aby strona amerykań­
ska wszczęła natychmiast do­
chodzenia' w tej sprawie.

'Amerykańscy oficerowie

łącznikowi po przybyciu na

miejsce, banubardOwaine 1 o-

stirzeliwane przez samolot a-

merykański, zachowali się w

sposób nieodpowiedzialny.
W związku z tym oficer łą­

cznikowy ze strony koreań­
skiej i chińskiej złożył ofice­
rowi łącznikowemu delegacji
amerykańskiej następujące u-

roczyste oświadczenie:
„Muszę podkreślić niezwyk­

le poważny charakter tego in­
cydentu. Na zlecenie szefa na­
szej delegacji składam ostry
protest 1 komunikuję, że posie­
dzenia w dniu 23 bm. są za­
wieszone. Delegacja koreań­
ska i chińska zastrzega sobie
prawo wysunięcia uzasadnio­
nych roszczeń. Dochodzenia
nasze na miejscu, na które sa­
molot amerykański dokonał
nalotu trwają".

PEKIN

Nalot amerykański na Kae­
song odbył się w następu­

jących okoliczncśeiiacih:’ Dnia
22 sierpnia o godz. 22 min.
20 samolot amerykański prze
leciał nad terenem konferen­
cji w Kaesong, kołował dwa

1 lub trzy razy na niskiej wy-

I

przyczyniła się do sprawnego
przeprowadzenia zlotu.

■Burzliwymi oklaskami przy­
jęli uczestnicy sesji (przemó­
wienie sekretarza KC Kcnjso-
mołu — Michajłowa. Nawią­
zując do wyników Zlotu Ber­
lińskiego, Michejłow podkreś­
lił, że zlot dobitnie wykazał

ftowego w Iranie.
Dnia 22 sierpnia w godzi­

nach wieczornych, przewodni­
czący delegacji brytyjskiej w

Teheranie Stokes oświadczył,
że rozmowy z rządem irań­
skim w sprawę nafty należy
uważać za przerwane.

*

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Te­
heranu: Premier Mossadik

złożył w obu izbach parla­
mentu irańskiego sprawozda­
nie o przebiegu rokowań z

brytyjską delegacją w sprawie
nafty. Składając sprawozda­
nie, Mo-sad:k zażądał równo­
cześnie votum zaufania.

Obie izby parlamentu t. j.
senat i Meclżlis udzieliły Mos-
sadikowi votum zaufania.

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Te­
heranu: Premier Mcssadik

dnia 22 bm. w godzinach wie­
czornych odbył konferencję z

szefem delegacji brytyjskiej
Stókeśem oraz

przedstawicielem
Harrimanem. Mossadik
czyi im odpowiedź rządu
skego na ostatnie pismo
kęsa.

Następne Mossadik oświad­
czył dziennikarzom, że rząd
irański nie przyjął wniosku
Stokesa, przewidującego nomi­
nację angielskiego dyrektora
generalnego, który miał spra­
wować władzę naczelną nad
irańskim przemysłem nafto­
wym. Rokowania nie dały żad­
nego rezultatu i zostały prze­
rwane.

z osobistym
Trumana,

wrę-
irali-
Sto-

sokości, a następnie zrzucił
bomby. Z badań, jakie dotąd
przeprowadzono, wynika., że

jedna bomba napalmowa spa­
dła na miejsce oddalone prze­
szło o 200 m od gmachu, w

kiórym tzozą Ele rckcw?-
liia, I w odległości 800
metrów od siedziby dele­
gacji koreańskiej i chińskiej.
Trzy inne bomby zostały zrzu

cone na pagórek, położony w

odległości 200 m na północ­
ny zachód' od siedziby dele-

»

Protest gen. Kim Ir-sena
i gen. Peng Teh-huei

skierowany do gen. Ridgway4a
PEKIN

< łównodowodzący Koreańskiej Armii Ludowej Kim
" ® Ir-sen oraz dowódca ochotników chińskich Peng
Teh-huei skierowali do generała Ridgway‘a następują­
cy protest:
Nie owygła jeszcze krew

naszego bohaterskiego żołnie­
rza Yao Czing-lisianga, który
został zdradziecko' zamordowa­
ny przez pańskich żo-inierzy,
gdy samolot amerykański wtair
gnał do obszaru powietrznego
nad strefą neutralną w Kae-
SOng 22 sierpnia o godz. 22
min. 20. Samolot ten zrzuc!ł
kilka bomb i strzelił z karab’-
nu maszynowego, celując wy­
raźnie w stronę siedziby dele­
gacji koreańskiej i chińskiej-
Delegacja nasza poinformowa­
ła o godz. 22 min. 35 stronę
amerykańską o wypadku po­
gwałcenia strefy neutralnej i
zażądała wszczęcia dochodzeń,
by obwieścić światu prawdę
o tym wypadku oraz by nie
dopuścić do stworzenia, przez
delegację amerykańską jafcie-

lia­
nami stoją

gorące dążenie młodzieży do
pokoju, jej gotowość walki
przeciwko podżegaczom wo­
jennym oraz wzrost wpływów
SFMD wśród szerokich mas

młodzieży. Przygotowania do
zlotu i sam zlot mówią przeko­
nywująco o możliwościach, ja­
kie istnieją dla zjednoczenia
młodzieży w walce o pokój, o

lepszą przyszłość młodego po-
kołenaa, (przeciwko groźbie
nowej wojny.

Uczestnicy zlotu rozjeżdża­
ją się z nowym zapasem sił
— powiedział dalej Michaj-
łow — z uczuciem głębokiego
przekonania o słuszności swej
sprawy, z pragnieniem odda­
nia całej swej energii wiel­
kiej i szlachetnej idei walki o

pokój i przyjaźń między
rodami. Przed
wielkie zadania — powiedział
w zakończeniu Michajłow —

posiadamy jednak wiele sił i
energii do wałki a wielką
sprawę pokoju.

Przemawiający następnie
delegaci różnych krajów opo­
wiedzieli o wzmożeniu walki

młodzieży przeciwko groźbie
nowej wojny i podkreślili
wielkie znaczenie zlotu dla

sprawy obrony pokoju na ca­
łym śwleffiie.

Szczególnie gorąco przyję­
li uczestnicy sesji przemówie­
nie przedstawiciela bohater­
skiej młodzieży koreańskiej,
który opowiedział o bestial­
stwach interwentów amery­
kańskich w Korei i pełnej po­
święcenia walce młodego po­
kolenia Korei o wolność i nie­
zależność ojczyzny.

Pięciu przestępców hitlerowskich

odpowiada za swe zbrodnio przed sądem w Pradze
PRAGA

W Pradze rozpoczął się pro­
ces przeciwko pięciu nie­

mieckim zbrodniarzom wojen­
nym. Przed sądem stanęli: b.
Obersturmfuehrer Max Ro-
schtock, b. generał-major ar­
mii hitlerowskiej Richard
Schmidt, b. generał-porucznik
policji hitlerowskiej, Gruppen-
fuehrer SS Ernest Hitzegrad,
b. gestapowiec Walter Richter
oraz b. generał-major Wehr­
machtu Friedrich Gottschal.
Oskarżeni są o potworne zbro­
dnie, jakich dopuścili się pod-

gaoji koreańskiej i chińskiej
Po zrzuceniu bomb, samolot
amerykański ostrzeliwał z lo­
tu koszącego teren konferen­
cji.

Brutalny nalot amerykański
na miejsce. w którym toczą
się rokowania o rozejtn,
sposób dobitny demaskuje
6pise>k. jaki imperializm ame­
rykański knuje z premedyta­
cją. dążąc do sabotowania ro»*
mów w' Kaesong.

w

goś pretekstu, ’przy pomocy
którego cała sprawa mogłaby,
być przedstawiona, jako przy­
padkowa. Pańscy oficerowie
łącznikowi widźiełi na wla&ne
oczy leje od bomb, zrzuconych
przez amerykański samolot,
odłamki oraz inne dowody rze­
czowe, świadczące o tym, że

bomby le spadły przed kilko­
ma godzinami. Amerykańscy,
oficerowie łącznikowi nie mo­
gli więc zachować się inaczej,
jak milczeć. Zresztą, niezale­
żnie cd dochodzeń '

wspólnie
przeprowadzonych, świadko­
wie i dowody rzeczowe, jakie
posiadamy, wykazują w spo­
sób niezbity i bezsprzeczny,
fakt prowokacji ze strony a-

merykańskiej.
Waży się pan na to, by bez

skrupułów kontynuować swe

prowokacje, ponieważ ocenia
pan błędnie naszą cierpliwość
w dążeniu do pokoju — jako
oznakę słabości. I dlatego żoł­
nierze pańscy ostrzeliwali naj­
pierw Panmundżon, następnie
zamordowali szefa naszego pa­
trolu ii w końcu usiłowali za­
mordować członków naszej de
legacjl. Musimy panu oświad­
czyć, że rachuby pańskie są
fałszywe.

Prawdą jest, że postępowa­
nie nasze nacechowane było
wyjątkową cierpliwością w,
dążeniu do .zabezpieczenia po­
koju i do rozejmu. Ale cier­
pliwość nasza ma pewne gra­
nice. Z dajemy sobie debrze
sprawę z tego, że pokój nie
może być osiągnięty jedynie
przy jednostronnym pragnie­
niu pokoju, które nas ożywiaj
Brak szczerości z pańskiej
strony podczas rokowań o ro-

zejm ujawnił się obecnie z ca­
łą wyrazistością zarówno w

prowokacjach. podejmowanych
bez skrupułów, • z pańskiej
strony poza salą posiedzeń, —

jak i w bezczelnych żądaniach
na sali posiedzeń. Strona a»

merykańska domaga się bo-
wiem przesunięcia wojskowej
linii demarkacyjnej w głąb
naszych pozycji, by utrudnić
rokowania. Mamy nadzieję,
że rokowania w sprawie ro­
zejmu dadzą rezultaty oraz, że ■
sprawiedliwe i rozsądne poro­
zumienie, możliwe do przyję­
cia dla obu stron, zostanie
wreszcie osiągnięte. Jakże jed­
nak może się ziścić nasza na­
dzieja, skoro w ślad za zamor­
dowaniem naszego żołnierza
samolot amerykański świado­
mie zrzuca bomby na naszą
delegację?

W tej sytuacji delegacja
nasza nie może postąpić ina­
czej, jak ogłosić odroczenie
posiedzeń cd 23 sierpnia —

oraz czekać na podjęcie przez
stronę amerykańską odpowie­
dzialnych kroków w związku z

poważnymi wypadkami prowo­
kacji wojsk amerykańskich.
Jakże możemy kontynuować
rokowania w sprawie rozejmu,
skoro strefa neutralna nie jest
uznawana przez stronę amery­
kańską i skoro wojska amery­
kańskie przygotowują przez
cały czas zamordowanie na­
szych nieuzbrojonych delega­
tów, znajdujących się w stre­
fie neutralnej w celu prowa­
dzenia rokowań o rozejm? —-

Musi pan zdać sobie sprawę ż

tego, że wszelkie rokowania
między nami opierają się na

zasadzie równości; jeżeli stro­
na amerykańska nie wykazuje
w praktyce poszanowania dla
tej zasady i jeżeli ma czelność
uważać siebie za zwycięzcę B
waży się deptać w sposób ar­
bitralny wszelkie porozumie­
nia, włącznie z porozumienieMi
w sprawie utworzenia neutral­
nej strefy w Kaesong, — to
cala odpowiedzialność za skut­
ki tego postępowania spada w;
całości na stronę amerykańską^

W związku z prowokacyjni
akcją amerykańskich sił zbroj­
nych, które dnia 22 sierpnia
świadomie zamierzały zamor­
dować członków naszej dele­
gacji, składamy ostry protest
i oczekujemy zadowalającej
odpowiedzi z pańskiej strontu

czas okupacji Czechosłowacji
przez faszystów niemieckich.:

Akt oskarżenia stwierdza roj
in., że oskarżony Rosclrtock o-

prócz innych zbrodni, popeł­
nionych na terenie Czechosło­
wacji, odpowiedzialny jest ró-
wnież za zniszczenie wsi Lidi-
ce. Oskarżony Schmidt ponosi
winę za zniszczenie słowackiej
wsi Beniky oraz za deportację
jej miesakańców, Również po-'
zostali oskarżeni ponoszą cał­
kowitą odpowiedzialność za li­
czne zbrodnie dokonane na kF
dttości czechosłowackiej^ -
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na akademii w Bukareszcie
BUKAIIESZT

Ił] a uroczystej akademii w Bukareszcie poświęconej
siódmej rocznicy wyzwolenia Rumunii prsez Armię

Radziecką marszałek K. Woroszyłow wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył m. in.:

Towarzysze! W imieniu Rzą-
Ai Radzieckiego i Komitetu

Cen tr alnego Wszechzw iązko-
wej.-Partii. Komunistycznej, -w

imieniu narodu .radzieckiego i
sił zbrojnych Związtu Radziec­
kiego, jak również w imieniu
wielkiego Stalina osobiście —

delegacja -radziecka wita was

gorąco i składa najserdeczniej
sze życzenia wam i całemu na­
rodowi rumuńskiemu w związ­
ku z obchodem siódmej roczni­
cy wyzwolenia Rumunii spod
jarzma faszystowskiego (długo­
trwałe oklaski).

Przed siedmiu laty wspania­
łe zwycięstwo Armii Radziec­
kiej nad hordami faszystow’-
skich Niemiec umożliwiło na­
rodowi rumuńskiemu, kierowa­
nemu przez swą sławną Partię
Komunistyczną, zerwanie na

zawsze pęt dyktatury faszy­
stowskiej i ramię przy ramie­
niu z narodem radzieckim —

powstanie do walki przeciwko
śmiertelnemu wrogowi, faszy­
stowskim Niemcom. Z chwilą
wyzwolenia rozpoczęła się no­
wa era w dziejach narodu
rumuńskiego.

Rumuńska klasa robotnicza
w braterskiej współpracy z pra
oującym chłopstwem, z Partią
Komunistyczną na czele jedno­
cząc wo-Kół siebie wszystkie
elementy postępową, stała się
siłą kierowniczą narodu rumiun
skiego i twórcą* nowego socja­
listycznego ustroju, stworzyła
nową Rumuńską Republikę Lu­
dową.

Pod kierownictwem Rumuń­
skiej Partii Robotniczej masy
pracujące Rumunii złamały o-

pó;r wrogów ludu, zlikwidowa­
ły monarchię, odebrały obszar­
nikom -ich -latyfundia, zrealizo­
wały w interesie ludu rewolu-

. cyjną reformę -rolną, znacjona-
lizowały cały przemysł, trans­
port i banki. W krótkim czasie
stworzono mocne podstawy, zbu
dowania fundamentów socjali­
zmu w kraju. Rumuńska Repu-.
bŁiika Ludowa przystąpiła do
planowej gospodarki narodo­
wej.

Wspaniale zwycięstwo Armii Radzieckiej
umożliwiło narodowi rumuńskiemu

zeiwMie na zawsze pęt dyktaturr faszystowskiej

•kUT*
Z początkiem bieżącego roku

rumuńskie masy pracujące
idąc niezachwianie drogą
WBKazaną przez ich Partię Ro­
botniczą i rząd przystąpiły do
realizacji swego

'

pierwszego
5-letniego planu gospodarcze­
go i lOdetniego planu etek-
.tiryfikacji kraj.u. Ten plan 5-
letni jest wspaniałym progra­
mem budowy ekonomicznych
podstaw socjalizmu. W końcu
.tej pięciolatki Rumuńska Re­
publika Ludowa przekształci
się •—■wszyscy w to wierzymy
—- w kraj o rozwiniętym prze­
myśle socjalistycznym i o. zme

chanizowanym w znacznej czę­
ści rolnictwie. Stopa życiowa
mas pracujących w 1955 r.

podniesie się zgodnie z pla­
nem .o 80 proc, w porównaniu
z rokiem 1950. Rękojmią’lego
sukcesu jest kierownictwo Ru­
muńskiej Partii Robotniczej i
rządu rumuńskiego, Jest nią
również trwały sojusz i przy­
jaźń między Związkiem Radizne
cikim a Rumuńską Republiką
Ludową, a także stałe popar­
cie moralne i materialne i po­
moc udzielana Rumunii przez
Związek Radziecki i osobiście
przez wielkiego niezawodnego
przyjaciela narodu rumuńskie­
go Towarzysza Stalina, (burzli­
we i długo niemilknące, okla­
ski)

Przyjaźń między narodami
rumuńskim i radzieckim, jak
również między innymi naro­
dami powinna

' nieustannie
wzmacniać się i rozwijać. Wy­
mownym przejawem wzajem­
nego zrozumienia radziecko-
rumuńskiego i naszej ścisłej

więzi jest układ o przyjaani,
współpracy -i pomocy wzajem­
nej między naszymi krajami.

Te nowe, nieznane jeszcze
w dziejach stosunki, jakie u-

kształtowały się w ostatnich
latach między narodami Związ­
ku Radzieckiego i Rumunii,
stanowią nowy typ, nowy, jeśli
wolno tak się wyrazić, kodeks
stosunków mięKzy naimdami i
państwami, stosiinków rozwija­
jących się na ptwfctawie zasad
internacjonalizmu' proletariac­
kiego, na podsta wie leninow-
sko-stałinowskiej polityki za­
granicznej.

*

W obecnych warunkach
wzmacniania solidarności pro­
letariackiej i współpracy wszy­
stkich sił socjalistycznych i
demokratycznych — zacieśnie­
nie -spójni, przyjaźnił i brater­
stwa Rumuńskiej Re-jtubliki Lu
dowej i wszystkich krajów de­
mokracji ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim ma szczegól­
nie ważne znaczenie dla spra­
wy pokoju, dla sprawy Socja­
lizmu.

Wszystkie narody miłujące
pokój a zwłaszcza
walczące o .pokój
wzmóc ze wszech miar swoją
czujność, ażeby zapobiec woj­
nie, nie dopuścić do niej i o-

bronić pokój.
Siły .pokoju rosną i krzepną

z każdym dniem. W awangar­
dzie tej niebywałej dotąd wal­
ki kroczy potężne mocarstwo
radzieckie —• ostoja peko-ju i
bezpieczeństwa dla wszystkich
narodów (oklaski). Zdecydowa­
nie j -uczciwie bronią sprawy
pokoju kraje demokracji ludo­
wej. (burzliwe oklaski).

W ciągu minionych siedmiu
Jat naród rumuński prąci p-ze-
w.odem swojej Partii Robotni­
czej kroczył słuszną drogą
wzmacniania braterskich wię­
zów ze Związkiem RadztecKim
ć z krajami demokracji ludo­
wej, walczył wraz z nimi o

pokój, o socjalizm. Jest to je­
dynie słuszną polityka. Stano­
wi ona główną podstawę nie­
wzruszalności zdobyczy demo­
kratycznych, rękojmię wolno­
ści i niezawisłości Rumunii,
rękojmię pomyślnego zbuciowa
nia socjalistycznego społeczeń­
stwa i -szczęśliwej przyszłości.
sławnego narodu rumuńskiego,
narodu — bojownika, narodu
— budcwp.-iczegp nowego ży­
cia.

Niech żyje braterska, nie­
naruszalna przyjaźń między
Związkiem Radzieckim a Ru­
muńską Republiką Ludowa!
(burzliwe długotrwałe oklaski).
Niech żyje naród numuńsui!
Chwała wielkiemu wodzowi i
nauczycielowi całej postępowej
ludzkości, najlepszemu przyja­
cielowi narodu rumuńskiego i
mas pracujących całego św
ta

'państwa
.powinny

— naszemu Stalinowi!

Mśesigc prasy
komunistycznej
we Włoszech

W dniu 1 września rozpoczy­
na się we Włoszech Mie­

siąc Prasy Komunistycznej.
Do kierownictwa KP Włoch

wpłynęły 21 sierpnia pierwsze
sumy, wpłacone na Fundusz
Prasy Komunistycznej. Fede­
racja Włoskiej Partii Komuni­
stycznej w Modenie wpłaciła
milion lirów, Federacja Caita-
nissety — 105 tysięcy lirów i
Federacja Sondorio również
105 tysięcy lirów..

W. całych Wtos-zech rozpo­
częły się już przygotowania do
.manifestacji ludowych, wie­
ców i akademii, które odbędą
się w okresie Miesiąca Prasy
Komunistycznej.

Straszliwy wyzysk mas
iika titowskich zdrajców narodu jugo­
słowiańskiego w ciągu kilku lat swego
panowania przekształciła kraj w kolo-
iilę amerykańskich imperialistów, w

bazę zaopatrującą zaoceanicznych ka­
pitalistów w surowce 1 półfabrykaty. Obecnie
cale życie gospodarcze i polityczne Jugo­
sławii kontrolowane jest przez amerykańsko-
anglelski kapitał finansowy. W zamian za

dolarowe, szterlingowe i inne pożyczki, ti-
towscy lokaje imperializmu wyprzedali swym
mocodawcom bogactwa kraju, wydali masy
ludowe Jugosławii na pastwę straszliwego
wyzysku obcych i rodzimych eksploatatorów.

Amerykański kapitał finansowy, rządzący
się w Jugosławii jak na własnym folwarku,
doprowadził kraj do głębokiego kryzysu go­
spodarczego. Wiele przedsiębioristw produ­
kujących artykuły pierwszej "potrzeby zostało

zamkniętych, podobnie jak i w innych kra­
jach marshallowskleh, setki tysięcy robotni­
ków wyrzucono na bruk. W pierwszym pół­
roczu bieżącego roku w przemyśle budowla­
nym straciło pracę 50.000 robotników, w in­
nych gałęziach przemysłu liczba robotników
zwalnianych z pracy na skutek likwidacji
przedsiębiorstw sięga dziesiątków tysięcy.
W aparacie państwowym zredukowano w' tym
czasie 120-000 urzędników. W samym Belg­
radzie zarejestrowano ponad 40.000 bezro­
botnych, w Zagrzebiu 25.000.

Wprowadzony niedawno przez titowców
tak zwany „nowy system finansowy" daje
kapitalistom nowe jeszcze możliwości wyzy­
sku gospodarki krajowej. Na podstawie tego
systemu, jak informuje prasa titowska, pań­
stwo nie gwarantuje obecnie przedsiębior­
stwom i spółdzielniom niezbędnych środków
finansowych na ich rozwój, lecz ogranicza
się. do kontroli icii budżetu. Kredyty otrzy­
mują tylko takie przedsiębiorstwa, które u-

znane są ze strony kapitału bankowego za

rentowne, lub niezbędne dla gospodarki kra­
ju. Jasne jest, że banki, w których panoszy
się kapitał amerykański zasilają funduszami
przedsiębiorstwa pracujące na rzecz wojny,
względnie eksportujące do Stanów Zjedno­
czonych. Skutek tej polityki finansowej jest
jasny. Przedsiębiorstwa produkujące dla po­
trzeby ludności, masowo bankrutują. W

UroczYSta akademia w Bukareszcie w 7 rocznicę wyzwolenia Rumunii
BUKARESZT

Bukareszcie odbyła się uroczysta akademia poświęcona 7 rocznicy wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziec­
ką spod jarzma faszystowskiego.
Długotrwałymi oklaskami powitali uczestnicy akademii pojawienie się za stołem prezydialnym premiera

rządu rumuńskiego
— G. Gheorghiu Deja

Długotrwałą owacją na

cześć Związku Radzieckiego
i wielkiego Stalina powitali
zebrani zajmujących miejsca
w prezydium członków' ra­
dzieckiej delegacji rządowej
— wicepremiera rządu ZSRR
marszałka Związku Radziec­
kiego — K. Woroszyłowa,
wiceministra spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. Bogomoło-
wa i ambasadora ZSRR w Ru­
munii — S. Kawtaradze. Za
stołem prezydialnym zajęli
miejsca kierownicy delegacji
rządowych krajów demokracji
ludowej, w tej liczbie członek
delegacji polskiej — min. Mi­
jał, delegacji NRD i Mongol­
skiej Republiki Ludowej.

Z głęboką uwagą wysłu-
przemówienia

rządu Rumuń-
Ludowej —

chali zebrani
wicepremiera
skiej Republiki
Wasile-Luca.

Przemówienie
było wielokrotnie
owacjami na cześć wodza na­

przerywane
burzliwymi

dr Petru Groza, wicepremiera i sekretarza generalnego Rumuńskiej Partii Robotniczej
oraz kierowników partii i rz ądu.

rodu rumuńskiego — Gheor-
ghiu Deja, na cześć Związku
Radzieckiego i wielkiego

przyjaciela narodu rumuńskie­
go — Stalina.

Z kolei głos zabrał przewo­
dniczący radzieckiej delegacji
rządowej, marszałek Związku
Radzieckiego -- Woroszyłow.
Uczestnicy akademii stojąc
witali długotrwałymi oklaska­
mi marszałka Woroszyłowa.
Rozlegają się okrzyki
cześć ZSRR i Stalina.

(Skro t prz&mówienia
szalka- Woroszylo-wa, podajemy
osobno.)

Następnie przemówienie
powitalne wygłosili kierowni-

. cy zagranicznych delegacji
rządowych, które przybyły
na uroczystości 7 rocznicy
wyzwolenia Rumunii-.

Wśród ogromnego entuzja­
zmu uczestnicy akademii
uchwalili tekst listu powital­
nego do Stalina.

na

mar-

BUKARESZT

W 7 rocznicę wyzwolenia
Rumunii przez Armię

Radziecką odbyło się w Bu­
kareszcie uroczyste złożenie
wieńców u stóp pomnika
wzniesionego ku’ czci żołnie­
rzy radzieckich uoleglych w

walkach o wyzwolenie stolicy.
Na uroczystość złożenia

wieńców przybyli kierownicy
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej i rządu, członkowie ra­
dzieckiej delegacji rządowej
z marszałkiem Woroszyłowem
na czele, członkowie zagra­
nicznych delegacji rządowych,
które przybyły na uroczysto­
ści rocznicy wyzwolenia Ru­
munii przez Armię Radziec­
ką, kierownicy i odpowie­
dzialni pracownicy placówek
dyplomatycznych Chin Ludo­
wych, NRD i krajów' demokra­
cji ludowej.

U stóp pomnika złożyli
wieńce przedstawiciele prezy­
dium wielkiego zgromadzenia
narodowego Rumuńskiej Re-

publiki Ludowej, rządu, KC
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, Armii Radzieckiej i ar­
mii rumuńskiej, przedstawi­
ciele delegacji zagranicznych
oraz organizacji społecznych.

PRASA RADZIECKA
O 7 ROCZNICY

WYZWOLENIA RUMUNII
MOSKWA

Prasa radziecka zamieściła
liczne artykuły' poświęcone

7 rocznicy wyzwolenia Rumu­
nii przez. Armię Radziecką.
Dziennik „Izwiestia" publiku­
je artykuł premiera rządu ru­
muńskiego Petru Groza pt.
„Rumunia na nowej drodze".
Dziennik „Trud" zamieścił ar­
tykuł przewodniczącego ru­
muńskich związków zawodo­
wych — G. Apostola pt. „Kla­
sa robotnicza — kierująca siła
nowej Rumunii". Dzienniki za­
mieściły sprawozdanie z prze­
biegu uroczystej akademii, któ
ra odbyła się w Bukareszcie z

okazji 7 rocznicy wyzwolenia
kraju.
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Protesty przeciwko panowaniu
amerykańskiemu w Porto Rico

PRAGA
fak donosi korespondent Agencji Telepress z San-Juan

w opozycji przeciwko amery-Iak donosi korespondent
wszystkie partie będące

kańskiemu kolonialnemu rządowi Porto Rico opubliko­
wały oświadczenie, potępiające dyktatorskie rządy wpro­
wadzone na rozkaz Waszyngtonu przez marionetkę
Munhos Marina.
Partia Partido Estadista,

partią rócjal-Istyczna i partia
walki o niezależność Porto Ri­
co w ctśwjadćzęniu swym
stwierdzają, że w Porto Rico
wszystkie prawa obywatelskie
i wolności demokratyczne —

jak wolność prasy, wetoość
zebrań i organizacji, są syste­
matycznie gwałcone. Więzie­
nia są zapełnione ludźmi are­
sztowanymi bez żadnej pods-ła
wy. Policja bezprawnie prze­
prowadza rewizje, zebrania są
szpiegowane i często zakazy­
wane przez policję gestapow­
ską Munhcsa Marina.

Oświadczenie ©twierdza, że
działalność faszystowska władz

.przekształca się szybko w ter­
ror wzorowany na metodach
Hitlera i Mnssoliniego.

Dążąc do uprawomocnienia
tej-samowoli i utworzenia po­
zornej demokracji rząd obcho
dżąc -przepisy konstytucji przy
gótowuje sfałszowane wybory,

które c-dbędą się 27 sierpnia
b. r.

Na podstawie antydemokra­
tycznych praw wyborczych wy
sunięte już 92 kandydatów,
którzy będą „wybrani" do

Zgromadzenia Konstytucyjne­
go. Kandydaci ci zostali wy­
znaczeni przez rząd bez zasię­
gnięcia opinii nanod-u i w wię­
kszości są oni agentami amery­
kańskimi i zdrajcami ojczy­
zny.

Mimo terroru i machinacji
1-ząd-u klasa robotnicza Porto
Rico walczy o udział swych
przedstawicieli w nowym par­
lamencie. Na masowym wiec-u
w stolicy wysunięty został na

kandydata na deputowanego
wybitny działacz klasy robot­
niczej Juan Sajes Gorałeś,
który występuje z programem
walki przeciwko imperializmo­
wi o niezależność narodową i
pokój.

Rozzuchwaleni żołdacy Hitlera
„czekają tylko na włożenie mundurów

aby znów popełniać zbrodnie wojenne"
PARYŻ

francuski dziennik reakcyjny „Figaro" zamieszcza ko*
* respondencję z Berlina, rzucającą światło na nastroje

b. SS-owców i innych zbrodniarzy hitlerowskich, którzy
przywiązują duże nadzieje do wyników polityki remili-

taryzacji Niemiec zachodnich prowadzonej przez agre­
sywny imperializm amerykański.
Według relacji korespon- Rozmówcy torespondente

den-ta „Figaro", ludzie ci ,,cze- „Figaro" nie ukrywali swego*
kają tylko na włożenie mundu- zachwytu dla Hitlera ii podkre-
rów, aby znowu popełniać zbro siali, że n-igdy nie byli tak
dnie wojenne". Spodziewają' szczęśliwi jak w epoce-tótlerow
się oni, że z chwilą wcielenia
ich do nowego Wehrmachtu,
który ma powstać w myśl pla­
nów amerykańskich, -uwolnią
się oni całkowicie od odpowie­
dzialności zarówno za swe prze
szłę jak i przyszłe zbrodnie.

„Figaro" cytuje dalej nie­
które wypowiedzi rozzuchwalo­
nych żołdaków Hitlera. W prze
c-iwieństwie do pokojowych na-

skiej.
Rzecz znamienna, że mimo

zacytowania takich wypowiedzi
reakcyjny dziennikarz francu­
ski uważa za stosowne wypo­
wiedzieć się tuż potem zą re-

militaryzącją Niemiec zachod­
nich, rozgrzeszając w ten spo­
sób z góry hitlerowskich zbro­
dniarzy.

strojów olbrzymiej większości*
narodu niemieckiego cieszy
ich perspektywa nowej wojny.
Nie uważają oni pokoju za stan

normalny.
„JEpoka cywilów jest skoń­

czona" — mówią, według re­
lacji „Figaro", .kandydaci do
odrodzonego Wehrmachtu. „U-
ważamy za rzecz słuszną zabi­
janie setek tysięcy ludzi... Nie
wzruszamy się takimi drobiaz­
gami jak masowe morderstwo.
Wojna jest totalna i nie zna

granic.

Nowe koncerny
zbrojeniowe

w zaehsihricii
BERLIN

A gencja ADN donosi, że we

wrześniu br. zostaną w

Niemczech zachodnich uruchflr:.
mione trzy dalsze koncerny
zbrojeniowe. Nowe koncerny
powsta-ją w Duisburg, Ober­
hausen i w Dortmund.

List francuskich jeńców wojennych
do prezydenta Ho Chi-mina

PEKIN

Jak donosi Vietnaimska Agen­
cja Informacyjna, 400 fran­

cuskich ‘jeńców wojennych
znajdujących się w obozie je­
nieckim w rejonie delty Rzeki
Czerwonej w Vi-etnamie półno­
cnym skierowało do prezyden­
ta Ho Chi-mina i rządu Viet-
nams-klej Republiki Demokra­
tycznej telegram, wyrażający
podziękowanie za opiekę ze

—" 1 ............. 111 ,m
'"

pracujących Jugosławii
pierwszym półroczu roku bieżącego ponad
600 przedsiębiorstw zbankrutowało. Zazna­
czyć przy tym należy, że w wypadku ban­
kructwa przedsiębiorstwa robotnicy i pracow­
nicy tracą część lub cały zarobek.

W -wyniku restauracji kapitalizmu w Ju­
gosławii szaleje spekulacja i korupcja. Ceny
artykułów żywnościowych i innych skaczą z

zawrotną szybkością w górę. Spekulacja dzia­
ła w coraz to nowych formach. Oto ilustracja
niczym niekrępowanej wolnej „inicjatywy"
spekulantów'- Metr materiału najgorszego ga­
tunku kosztuje W' Belgradzie 2000 dinarów,
w Nowym Sadzie — 5000, w Osjeku —

4.500. Ubranie męskie najlichszej jakości
kosztuje w Kragujewcu 6.000 dinarów, w

Belgradzie zaś 13.000. Ta rozpiętość cen

stanowi dla spekulantów ogromne pole do
działania.

W kraju odbywają się całe pielgrzymki
handlarzy i spekulantów wykupujących towa­
ry w jednych miejscowościach po to. by rzu­
cić je na rynek w innych, gdzie można za

nie osiągnąć wyższe ceny. W tych machina­
cjach oczywiście biorą udział pracownicy ti-
towskiego aparatu handlowego oraz różne
osobistości, przybywające do ~

charakterze oficjalnym.
Masy pracujące Jugosławii

tein straszliwego wyzysku ze

siębiorstw państwo-wych. Wymownym przy­
kładem spekulacji jest działalność przedsię­
biorstwa zaopatrującego Belgrad w jarzyny
i owoce. W czerwcu przedsiębiorstwo to

sprzedało ludności 29 proc, przewidywanej
ilości towarów, swój plan finansowy zaś wy­
konało w’ 150 proc. Oznacza to, że sprzedało
ono 5 razy drożej towary, niż to było prze­
widziane. Takich przykładów dostarcza rze­
czywistość jugosłowiańska tysiące.

Wyścig zbrojeń, zaprzedanie się w służbę
imperializmu — oto polityka titowców, za

którą płaci lud jugosłowiański nędzą i gło­
dem. Na tę politykę zagłady narodowej

’

katastrofy gospodarczej odpowiadają narody
Jugosławii coraz zaciętszym oporem- wobec
zdrajców, coraz ostrzejszą walką przeciw ti-
to-iaszystowskim pachołkom imperializmu.

Radomir Szaranovicz

stmfeny Viethamskiej Armii Lu­
dowej i narodu vietnamskiegO'.

W liście swym jeńcy wojen­
ni podkreślają, że podczas po­
bytu na ziemiach wyzwolonych
przez Vietnamską Armię De­
mokratyczną przekonali się, , że
wałka narodu vietna.mskiego o

niezawisłość i demokrację jest
sprawiedliwa i ślubują, że ni­
gdy więcej nie będą służyć w

armiach imperialistycznych.
Autorzy listu przyrzekają u-

czestnięzyć w' walce o wolność
i niezależność narodów i w

walce o trwały pokój na całym
świeci®.

Telegram podpisany jest
przez francuskich jeńców wo­
jennych, którzy dostali się do
niewoli w okresie ofensywy
Vietnamskiej Armii Demokra­
tycznej na froncie Nin Bin i
Fu Li w Vietnamie północnym
w rokiu ubiegłym.

Podróż inspekcyjna
marsz. Montgomery

RZYM
arszałek brytyjski Montgo-
mery, który obok amery­

kańskich generałów 5 admira­
łów pełni również funkcje in­
spektora z ramienia dowództwa
sił „atlantyckich", -bawił ostat­
nio dwa dni w Neapolu, po

czym udał się na inspekcję
włoskich oddziałów pogranicz­
nych,
udział

wojsk
które

szych
luno.

Te podróże obcego generała
po Włoszech w poszukiwaniu
mięsa armatniego — pisze
dziennik „Unita" — wywołały
oburzenie ludności. Mury de­
mów Deltmo (pokryte są napi­
sami na rzecz pokoju i suwe­
renności narodowej. W Udine

odbyły się manifestacje prote­
stacyjne. W wielu fabrykach
robotnicy przerwali na pewien
czas pracę.

Montgomery -ma wziąć
w manewrach włoskich,
lądowych i lotnictwa,

odbędą się w najtoE-ż-
dniach w pobliżu, De-

Belgradu w

są przedmio-
strony przede

Postępy budowy wielkiej wykańczalni tkanin
bawełnianych w Ozorkowie

ŁÓDŹ
W szybkim tempie posuwa­

ją się roboty -przy budowie
wielkiej wykańczalni tkanin
bawełnianych w Ozorkowie,
która rozpocząć ma produkcję
na początku drugiej połowy
1952 -r.

W hali, w której znajdować
się będą urządzenia t. zw. apa-

ratury białej, suchej, robotni­
cy przystąpili do zakładania
fundamentów pod maszyny. —

Montaż maszyn rozpocznie się
w najbliższym czasie. Będą o-

ne dostarczone wykańczalni o-

zorkowskiej przez przemysł
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Brygady tynkarskie wyko-

niż przewiduje
prac — tynki
magazynie tka-
składalni bieł-

niku oraz w budynku aparatu­
ry.

Przoduje brygada Michała

Kaniewskiego.

nały szybciej,
harmonogram
wewnętrzne w

nin go-towych,

Szybko posuwają sią prace przy budowie
największego mostu w Poznaniu

Olbrzymi wzrost przestępczości
wśród młodzieży W. Bryteidi

LONDYN

W Anglii notuje się w ostat­
nich latach znaczny

wzrost przestępczości. Nawet z

świadomie zaniżonych danych
statystyki oficjalnej wynika,
że ogólna liczba tzw. ciężkich
przestępstw była w 1950 >r.

kilkakrotnie wyższa, aniżeli w

1949 r. i półtora raza wyższa
niż w r. 1938.

Reprezentacyjny most drogo
wy im. Marchlewskiego w

Poznaniu mający połączyć le­
wobrzeżną część miasta ze

wohodnimi jego dzielnicami,
wyłania już z sieci rusztowań
swą przyszłą, monumentalną
sylwetkę. Tempo prac budow­
lanych każę przypuszczać, że

robotnicy poznańscy przedter­
minowo oddadzą do użytku no­
wy, wspaniały obiekt socjali­
stycznej pracy.

Most Marchlewskiego bę­
dzie ozdobą Poznania. Posia­
dać en-będzie szeroką jezdnię
i wygodny chodnik dla pie-

szych. Specjalne przęsło żeglu
gowe, wykonane przez „Mo­
stostal', pozwoli na swobodną
żeglugę po rzece.

Dotychczas ukończono już
prace betonowe i wodne n- zy
potężnych przyczółkach i fila­
rach, a na ukończeniu są robo­
ty ziemne, prowadzone po o-

bu brzegach Warty.
W chwili obecnej prowadzi

się prace przy rozładowywa­
niu poszczególnych elementów
konstrukcji żelaznej, jak rów­
nież montuje się specjalny żu­
raw portalowy, który umożli­
wi wciąganie na znaczną wy­

sokość najcięższych elemen­
tów o wadze cło 20 ton.

Robotami montażowymi kie
ruje specjalista-mistrz monta­
żowy Henryk Goisz, wyróżnio­
ny za liczne pomysły uspraw­
niające, odznaką' zasłużonego
racjonalizatora. Wśród, załogi
większość stanowią doświad­
czeni robotnicy z kilkakrot­
nym przodownikiem pracy Ste­
fanem Smugą na czele, co da-
je rękojmię szybkiego zakoń­
czenia budowy mostu, który
przyczyni się do poważnegł
usprawnienia komunikacji W
Poznaniu.

Usunięcie
szpiega USA z Chin

PEKIN

Dziennik „Tsingtaopao" d>
nosi, że na żądanie ludności

miasta Tsing-tao władze bezpie­
czeństwa usunęły ż granic
Chin agentkę imperializmu a-

merykańskiego Forsyte, która
pod masiką działalności misyj­
nej prowadziła robotę kontrre­
wolucyjną.

Forsyte przybyła do Chin w

1926 r. Po -rozpoczęciu wojny
na Oceanie Spokojnym powró­
ciła ona do Stanów Zjednoczo­
nych lecz w 1946 r. przybyła
ponownie do Tsingtao, gdzie
rozpoczęła swą wywrotową i
szpiegowską działalność.

Wedłu-g danych „niebieskiej
księgi", opublikowanej ostat­
nio przez brytyjskie minister­
stwo spraw wewnętrznych, do­
konano w roku 1950 ogółem
461.335 przestępstw; wśród
nich 301.075 przypada na zwy
kłą kradzież, 92.839 — ną
kradzież z włamaniem, 25.561
— na fałszerstwa i szantaże,
13.185 — na przestępstwa se­
ksualne.

Angielskie wydawnictwo do
kumentów oficjalnych opubli­
kowało księgę pt. „Statystyka
przestępstw w Anglii i Walii",
z której wynika, że 23 próc.
ciężkich przestępstw w 1950
r. zostało popełnionych przez
dzieci w wieku do 14 lat, 14

proc. — przez podrostków w

wiekuod14do17lati11

proc. —- przez młodzież w wie
kuod17do21lat, tj.48
proc, wszystkich pfrześtępętw
zostało popełnione przez dzie­
ci i młodzież w wieku do 21
lat.

Wzrosła też w Anglii liczba
morderstw. W roku 1950 za­
notowano również 4.324 samo­
bójstwa.

Piec marienowski w stalowni „Częstochowa"
dziełem polskiego instruktora

Pierwszy wielki obiekt uru­
chomiony w ramach Planu

6-letn-iego — stalownia w hu­
cie „CZĘSTOCHOWA" —

wyposażony został w piece
martenowsk-ie nowoczesnej
konstrukcji, zaprojektowane
przez inż. Wincentego Musiał-
ka, nagrodzonego za tę pracę
orderem „Sztandar Pracy" I

klasy, laureata Nagrody Pań­
stwowej II stopnia.

„Stałem się właściwie kon­
struktorem z przypadku — mó
wi in>ż. Musialek. — W hucie
„Częstochowa" nie było biura
konstrukcyjnego, a należało
zaprojektować piece marteno-

wskie, wydajniejsze od znaj­
dujących się dctychćźas w na­
szej hucie. Zadanie tó powie­
rzono mnie do wykonania. —

Dotychczas największe w Pol­
sce piece martenowskie z pal­
nikami „Torni" mogły wyto­
pić jednorazowo 50 ten stali.
Piec mojej konstrukcji ma tę
charakterystyczną cechę, że
skraca znacznie czas topienia
stali, a jego sklepienie-jest o

wiele wytrzymalsze".

Inż. Musialek podjął rów­
nież pionierską próbę zastoso­
wania tlenu przy procesie tzw.

„świeżenia stali". Stal wytapia
na jest przy udziale określo­
nej ilości surówki. Nadmiar
węgla w surówce utlenia się
przy pomocy rudy. Proces ten
trwa jednak bardzo długo.
Inż. Musialek dokonał próby
spalenia węgla z surówki przy
pomocy tlenu. Próba wypadła
pomyślnie i skróciła proces
Spalania węgla o 75 proc. —

„Tak dobre wyniki — stwier­
dził inż. Musialek — osiągną­
łem dzięki studiowaniu radziec
kiej literatury technicznej. 0-
na to właśnie dopomogła mi
do rozwiązania tego zagadnie­
nia".

Inż. Musialek już od 25 lat
pracuje w hutnictwie. Rozpo­
czął jako robotnik
póniej wytapiacz,
mistrz hutniczy i
jednego z działów. „Mimo, że

ukończyłem gimnazjum ogólno
kształcące w Częstochowie,
rozpocząłem pracę w hucie ja­
ko prosty robotnik — opowia-

kanałowy,
w końcu
kierownik

da inż. Musialek. — Mój dziad
i ojciec byli hutnikami, dlate­
go i ja też chciałem zostać
hutnikiem. Mimo pracy nie
zaniedbywałem studiów. Trud­
no to było ze sobą pogodzić,
gdyż w Polsce przedwrześnic--
wej nikogo nie obchodziło, że
chcę ukończyć wyższe studia.
Pracowałem w hucie „Zawier­
cie" i dojeżdżałem kilka razy,
w tygodniu do Krakowa na

wykłady.
Mimo wysiłków nie udało

mi się przed wojną uzyskać
dyplomu inżyniera. Jakże w

odmiennych warunkach uczy­
łem się w Polsce Ludowej. W.
roku 1’948 zdobyłem stopień
inżyniera na Wydziale Hutni­
czym Akademii Górniczej w

Krakowie. — Dyrekcja huty
„Bankowa", w której praco­
wałem, szła mi na rękę, dzięki
czemu stosunkowo szybko do­
szedłem do celu, do którego
bezskutecznie zmierzałem

przed wojną, przez przeszło 19
lat".
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Tadeusz Radzikowski
— tokarz-dyrektor

Dyr. T. Radzikowski (z lewej
strony)

Obiekty Planu 6-lefniego

winny przodować w walce o obniżkę kosztów własnych
O nowy system pracy Biur Projektów

zać się, że każdy z nich otrzy-

V tydzień Hołnicłwa.
19—25 sierpnia 1951

TU Borku Fałęckim, tuż za

Zakładami Sodowymi, ro­
sną szybko mury nowej Fabry­
ki Armatur. Budowa jej zosta­
ła rozpoczęta w marcu 1950,
zupełne wykończenie .planowa­
ne jest na rok 1955. Ale już z

końcem przy­
szłego roku ru­
szy częściowo
produkcja nie­
których dzia­
łów'.

Początkowe
projekty prze­
widywały tyl­
ko rozbudowę
dawnej Fabry­
ki Armatur w

Łagiewnikach.
W tym wypad­
ku produkcja
nie mogłaby
jednak zaspo­
koić potrzeb
Całego kraju, a

takie właśnie
ambitne plany stawiali sobie

pracownicy zakładu. Budowa­
na obecnie nowa fabryka bę­
dzie jedną z największych te­
go typu fabryk w Europie —-

i zaspakajając całkowicie po­
trzeby całej Polski, uniezależ­
ni nas zupełnie od importu.

Sam projekt budowy wy­
szedł od załogi starej Fabryki
Armatur. Opracowali go zespo­
łowo robotnicy-fachowcy pod
kierunkiem ówczesnego dyrek­
tora, inź. MOJMIRA. Jest to

ciekawy przykład planowania
oddolnego, bez żadnych wska­
zówek z góry — i świadczy on

o dużym wyrobieniu załogi fa­
brycznej i o jej zainteresowa­
niu rozwojem przemysłu.

Z historią powstania fabryki
■łączy się interesujące zagad­
nienie (awansu społecznego o-

hjecnego dyrektora (burtowy,
tow. RADZIKOWSKIEGO.

Tow. Tadeusz Radzikowski

przez 16 lat pracował w Fa­
bryce Armatur w Łagiewni­
kach jako tokarz. Jest dobrym
fachowcem, w • jego biurku

Htożna znaleźć kilka, dyplomów
uznania za pomysły racjonali­
zatorskie.

Wszystkie sprawy nowej
fabryki związane pą z osobą
dyrektora ■— £ więc budowa

jej od półtora troku, a przed­
tem jeszcze udział w opraco­
wywaniu projektów.

—- ,,Mój awans społeczny po-
stępował stopniowo, zanim za­
siałem wysunięty na kierowni­
cze stanowisko. To bardzo dpe-
wiedzialne zadanie. Opierałem
się trochę tej nominacji, bo u-

wążałem, że jeszcze na nią za

wcześnie. Zbyt krótko miałem
do czynienia Z praca, umysło­
wą".

W roku 1945 tow. Radziko­
wski wstąpił do Polskiej Partii

Robotniczej. Pracował dużo
nad swoim wyszkoleniem ideo­
logicznym i samokształceniem

zawodowym. Dato mu to bar­
dzo wiele. Przez jakiś czas

był brygadzistą tokarskim,
tzw. nastawiaczem, następnie
kontrolerem, produkcji. Po
ukończeniu kursu kalkulatorów

w Chrzanowie, na który został

skierowany przez organizację
partyjną, tow. Radzikowski a-

wansował na pracownika umy­
słowego. Przez pół reku pra­
cował w biurze fabryki, jako
kalkulator.

Kiedy Pań­
stwowa Komi­
sja Planowa­
nia Gospodar­
czego zatwier­
dziła projekt
nowej fabryki
1 uzyskano już
formalne po­
zwolenie na

jej. budowę,
tow. Radzików

skiego wysu­
nięto. na stano­
wisko dyrekto­
ra. Przeszedł

jeszcze specjał
ny fcurs wpro­
wadzający w

nowe kierow­
nicze obowiązki i zabrał się
do pracy.

— „-Jakoś sobie z tym wszy­
stkim daję radę. Nieźle to i-
dzie. Niepotrzebnie się obawia­
łem i początkowo wzbraniałem
przed przyjęciem kierownic­
twa. Teraz wszyscy dążymy
tylko do tego i walczymy o to,
aby nasza fabryka została zbu­
dowana jak najszybciej i jak
najlepiej. Wtedy, dopiero bę­
dziemy dużo mówić i cieszyć
się z odniesionego zwycięstwa.

— „Nieraz było ciężko. O

wszystko musieliśmy walczyć.
Trzeba było porozumieć się z

przedsiębiorstwem budowla­
nym, zdobywać dokumentację
techniczną, to znów jeździć do

Warszawy, do Ministerstwa...

Najgorsze już poza nami. Bu­
dowa idzie pełną parą. Widać

już rezultaty naszej pracy. —

Wiecie — zaczynaliśmy tylko
we dwóch: dawny kierownik
inwestycji krakowskiej Fabry­
ki Armatur, ob. Urban i ja.
Teraz załoga nasza wciąż wzra
sta".

Plan na budowie wykonano
w 104 procentach. W inwesty­
cjach jest to duże osiągnięcie.
Obecnie buduje się halą ob­
róbki mechanicznej, hala od­
lewni, budynek administracji,
potem przyjdzie kolej na ko­
tłownię.

Fabryka będzie nowoczesna,
w całym tego stowa znaczeniu.

Projekt został opracowany we­
dług najnowszych wymogów
technicznych, przy uwzględnię
niu warunków higieny i bez­
pieczeństwa pracy. Niedaleko
od .terenu budowy fabryki ro­
sną nowe bloki mieszkalne —

powstanie tu z czasem duże

osiedle, w którym zamieszkają
robotnicy Fabryki Armatur i
Zakładów Sodowych. Przed
Borkiem Fałęckim otwiera się
nowa przyszłość. Stanie się on

jednym z najbardziej uprzemy
słowionych przedmieść Krako­
wa. Już teraz koncentruje się
tu przemysł odlewniczy: głów­
ny Instytut Odlewnictwa i sta­
ra Fabryka Armatur. Za kilka
lat w całej Okazałości ruszą
nowe „Armatury". P.

Program
szeroko zakrojo­

nego uprzemysławiania
kraju, porywający pro­
gram socjalistycznego

budownictwa realizujemy pod
znakiem wzmożonej walki o

obniżkę kosztów własnych w

naszej gospodarce. Pełne bo­
wiem urzeczywistnienie wielu

projektów inwestycyjnych, u-

zależnione zostało cd faktycz­
nego zaoszczędzenia dodatko­
wych, odpowiednio wielkich
kwot, bez których, przy zacho­
waniu stopnia oszczędności iat

ubiegłych, stanęlibyśmy w ob­
liczu braku pokrycia dla reali­
zacji wielu zadań planu, w ó-
Ijlicziu zwolnienia naszego mar­
szu naprzód. Oznacza to, że ry­
gorystyczne wykonywanie pla-8
nów obniżki kosztów, powinno
stać się ambicją wszystkich
komórek naszego organizmu
gospodarczego.

Taki plan ną rok bieżący
np. dla budownictwa, łącznie
w fazie projektowania i wyko­
nania robót, przewiduje zmniej
ozenie kosztów od 12,1—14,1
procent. Mając na uwadze te

wskaźniki, nie od rzeczy by­
łoby w pełni wreszcie zdać so­
bie sprawę, czy i jaką odgry­
wają cne rolę w praktycznej
działalności inwestycyjnej na

naszym terenie, terenie szcze­
gólnego nasilenia robót bu­
dowlanych.

To, co .pisaliśmy dotychczas
na ten temat niemal zawsze

było sygnałem ostrzegawczym,
że na terenie wielu naszych
budów, np. na obszarze budo­
wy miasta Nowa Huta, mają
miejsce wypadki, które kłócą
się z założeniami planu oszczę­
dnościowego dla budownictwa.

Wśród różnorodnych fron­
tów walki o tańsze wykonaw­
stwo, najczęściej załamuje się
front oszczędnej gospodarki
materiałowej. Takie załamanie
W wyjątkowo ostrej formie wy
stąpiło na budowie- ZAKŁA­
DÓW PREFABRYKACYJ-

mai rysunki o innych wymia­
rach,; jak ,to ostatnio zdarzyło
się z budynkiem Fabryki Za­
praw. Inne znowu kłopoty by­
ły z Biurowcem, do którego —

jak to wynikało z dokumenta­
cji — miały zostać użyte pu­
staki czeskie. Gdy jednak za­
pełnił się już nimi plac budo­
wy, nagle nadeszła nowa doku­
mentacja wraz z kosztorysem
ale na pustaki Akerinana. Nie
można więc nawet mówić o

przystąpieniu do budowy, Na­
leżało postarać się najpierw o

inne cegły, a równocześnie z

dotychczasowymi, które zale­
gają plac budowy, nie wiado­
mo było, co począć. A cóż tu
mówić o obniżce kosztów bu­
dowy tego obiektu?

Jeszcze inne rodzaje kompli­
kacji towarzyszą robotom bu­
dowlanym, gdy nie nadążają
za nimi roboty instalacyjne. I
takb za 15 dni ma być ukoń­
czony budynek główny beto-
niarni (również w Łęgu), tylko
że bez instalacji elektrycznej,
bo znowu gdzieś? ugrzęzła od­
powiednia dokumentacja. Już
obecnie jest prawie pewne, że
z chwilą jej nadejścia, trzeba
będzie. porąbać, dopiero co uło-

dów naszego województwa wy­
czekuje na obiecaną im w u-

stalonych terminach dokumen­
tację, że posiłkuje się niejed­
nokrotnie prowizorycznym za­
gospodarowaniem placów bu­
dowy, że w dodatku, wraz z

nadejściem dokumentacji, spo­
dziewać się może, nowych nie­
spodzianek, to widzimy, w jak
wielkim stopniu przytoczone tu

fakty są wyrazem niedocią­
gnięć w naszym budownictwie,
na które składają się: wadliwa

organizacja pracy w Biurach

Projektowych, oraz brak współ
działania inwestora z projek­
tantem i wykonawcą.

Opóźnienia w nadsyłaniu, a

nawet opracowywaniu doku­
mentacji, dają ponadto wyko­
nawcy sposobność do zrzuca­
nia własnych błędów, np. w

dziedzinie gospodarki materia­
łowej, na. karb dokumentacji
oraz inwestora. Czasem jednak
błędy te i uchybienia sięgają
tak. daleko, że nawet takim

sposobem nie można Ich zama­
skować. Tak było właśnie na

budowie hali warsztatowej i

wykładowej DOSZ-u przy ul.

Skrzyneckiego w Krakowie,
gdzie pracownicy z Bazy
Transportu Wewnętrznego w

żoną po-dłogę betonową.
pod spodem przeprowadzić ka­
ble. Z tych samych powodów,
nie lepiej przedstawia się spra
wa urządzenia placów składo­
wych i dróg tam wiodących,
co przy nieprzerwanym napły­
waniu nowych transportów z

materiałami, staje się powo­
dem wyrzucania ich gdzie po­
parłri i e i późniejszych, niekoń­
czących się przerzutów wtór­
nych. Wzrastają koszty trans­
portu, lecz wzrasta też znacz­
nie zniszczenie materiału, któ­
re np. przy cegle dochodzi tu
do 15—20 procent ponad stan

dopuszczalny. W ogólności zaś,
dotychczasowe koszty zagospo­
darowania terenu badowy zo­
stały przekroczone o 25 pro-

aby. ten .sposób zwiększali swą wy-
dajność przy wyładunku cegły,
że tylko na zewnątrz dla nie­
poznaki starannie układali ją
w kozły, a do środka wrzucali

cegłę z samochodów jak popa­
dłe, przez co o 15 procent
wzrosła ilość tłucznia.

Można by przytoczyć takich
faktów więcej, ale z drugiej
strony rośnie i przeciwwaga
wr postaci innych budów, może

jeszcze niezbyt licznych, ale
coraz lepiej urządzonych, gdzie
z każdej pracy przebija troska
o celowe, oszczędne wykorzy­
stanie materiału, gdzie całość

załogi źyje wytycznymi planu
obniżki kosztów. Z dużą dozą

NYCH W ŁĘGU, gdzie ostat­
nio, na skutek zupełnego bra­
ku dokumentacji prawnej, a

częściowego braku dokumenta­
cji technicznej, zamarła robota

przy budowie linii kolejowej.
Dwie kopaczki mechaniczne,
jedna lokomotywa, 20 wago­
ników, 180 ton szyn i innych
materiałów żelaznych, to wszy­
stko naraz stało się bezużyte­
czne.

Zle, gdy brak, dokumentacji,
aleL.wcale1 nie zawsze już do­
brze, gdy wreszcie opuści ona

biuro projektów i znajdzie się
w posiadaniu wszystkich wy­
konawców. Wtedy może oka-

cent. Aż tyle złego można po­
wiedzieć o jednej budowie, ale

przecież nie tylko tam słychać
skargi na inwestora i Biuro

Projektów za to. że dezorga­
nizują pracę i przysparzają
wciąż nowych strat.

Tak np. na pewnej budowie
przy ul. 29 Listopada w Kra-

słusznosci można tak powie­
dzieć o budowie osiedla na

Grzegórzkach. I tu znowu po­
wrócimy do faktów. Tak np.
niedawno na terenie budowy
przy ul. Mogilskiej wydobyto
z ziemi 127 m sześć, piasku
i 127 m sześć, poapółki, które
w zupełności nadawały się do

p© Krynicy
Wczasowicz, obładowany tobołami.jak juczny wielbłąd,

z zadowoleniem wita długi rząd dorożek, stojących przed
krynickim dworcem. Opodal stojąca tablica poucza go, że
normalny kurs jednokonną dorożką wynosi 4 zł. Wsiada
więc, z lubością rozprostowuje ramiona, których nie musi
męczyć dźwiganiem ciężkiego bagażu i — wio! Do Domu
Wypocżynkoooego...

W drodze zachwyca się pięknymi willami, uroczym kraj­
obrazem, spogląda na wyniosłą Jaworzynę i cieszy się.
Ale mina mu mocno rzednie, w chicili, gdy dorożka do­
ciera do miejsca przeznaczenia, a z ust dorożkarza pada
wyrok — 15 złociszów!

Za co?! Za jeden kurs? Przecież i zł...
No tak, biedny wczasowiczu, to te widoki, których pięk­

nem rozkoszowałeś się po drodze.. Choć z ciężkim sercem

płacie trzeba, bo dorożkarz się denerwuje.
To są wypadki codzienne, nagminne. Ceny ustalone

przez MRN za przejazdy dorożkami, są tylko na tablicach
ogłoszeń, dorożkarze zaś mają swój własny cennik —•

przy tym słony... Nie respektują oni rozporządzeń MRN
i jak dotychczas nie ma na to rady. A mogła by się prze­
cież znaleźć — po pierwsze: bezwzględnie nie płacić wy­
górowanych cen, nawet „dla świętego spokoju" (jak to

Większość czyni), a po drugie: więcej uwagi ze strony
MO. Taka opieka wyjdzie na dobre i dorożkarzom i wcza.
Sawiczom. Pierwszych przyzwyczai do respektowania roz­
porządzeń władz, a drugich uchroni przód wyzyskiem.

Leg.

kowie, opóźnione nadejście do­
kumentacji technicznej wywo­
łało w następstwie niewłaściwą
gospodarkę materiałem drzew­
nym. przeznaczonym do szalo­
wania stropów, z.aś koszty z.

tym związane, wzrosły o 7 pro­
cent. Jeśli weźmiemy pod u-

wagę. że poważny procent bu­

prac budowlanych i zostały u-

żyte przy wznoszeniu budynku
mieszkalnego nr 27/M oraz in­
nych bloków. Odpadła więc
potrzeba zakupu i sprowadza­
nia tegoż materiału w przewi­
dywanej uprzednio ilości. Od­
pad! wydatek 10.842 zł. Po­
dobnie, przy konstrukcji stro­
pów systemu Ak-e.rm.ama. udało

się wykorzystać resztki żelaza

o odpowiednim przekroju z de­
montażu wyciągów i zaoszczę­
dzić 18 tys. zł. Także i tu mo­
żna by przytaczać więcej przy
kładów, ale nawet i te dotych­
czas wymienione, dość wyraź­
nie przemawiają na korzyść
stylu pracy kierownictwa i ca­
łej załogi. Nie jest też rzeczą

przypadku, że właśnie tu od­
bywa się ścisła współpraca
kierownictwa z Oddziałową
Organizacją Partyjną i Radą
Zakładową, że organizacje te,
poprzez mężów zaufania i na

naradach wytwórczych, uświa­
damiają robotników o znacze­
niu celowej, oszczędnej gospo­
darki. W świetlicy odbywa się
zbiorowe czytanie prasy ze

szczególnym uwzglę dn leniem

osiągnięć przodujących budów
! zakładów, by tą drogą pobu-
dzać ambicję i inicjatywę
załogi.
rp aki styl pracy byłby szcze-

■*- golnie pożądany na wiel­
kich budowach naszej Sześcio­
latki. Nie zawsze jednak kiero­
wnictwo tych budów przestrze­
ga zasad oszczędności w pogo­
ni za efektami. Nic bardziej
błędnego ponad takie stano-
wielko. Od obowiązku racjonal­
nej, oszczędnej gospodarki nie
ma i nie może być żadnych wy
jątków, tym bardziej dla wiel­
kich budowli, bo i na tym od­
cinku powinńy one przodować
i być przykładem. Tak więc
walka o oszczędność w budow­
nictwie toczyć się musi wszę­
dzie i to na wszystkich szcze­
blach realizacji; od projektu
inwestora, poprzez Biura Pro­
jektowe i wykonawstwo. Przy
opracowywaniu założeń proje­
ktowych, prawie nigdy nie sły­
szy się o wstępnych naradach
inwestora, głównego projek­
tanta i wykonawcy, a za to

zbyt często możliwości realiza­
cji .w zakresie terminów 1 wa­
runków terenowych, ustalane

bywają jednostronnie przez in­
westora. Kres położyłaby temu

ścisła, systematyczna współ­
praca tych trzech czynników,
— przy równoczesnej zmianie

organizacji pracy Biur Proje­
ktowych. Muszą one przejść na

system pracy kolekływno-poto-
kowy, przy zachowaniu zasady
odpowiedzialności głównego
projektanta. Dopiero wtedy,
gdy postulaty te zostaną speł­
nione, a na samych budowach

więcej się będzie mówić i ro­
bić w kierunku wzrostu oszczę­
dności, wtedy zadania, wynika­
jące z planu obniżki kosztów
własnych, staną się wykonalne
w całej rozciągłości.

J. Bittner

Lotnik oficer Mieczysław Gaworelc objaśnia młodemu mode­
larzowi szczegóły konstrukcji

CAF — AęWP fot. H . Grzęda
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Większa wydajność z hektara
bojowym zadaniem naszej wsi

Na marginesie posiedzenia Wojewódzkiej Rady Narodowej

Akcja
żniwna na terenie

naszego województwa
przebiegała na ogół spra
winie i terminowo'. Dużą za­

sługę mają tu przede wszyst­
kim POM-y i SOM-y, które
•przystąpiły do tegorocznych
żniw ze zwiększonym parkiem
maszynowym. Ogółem do kam
■pani! żniwnej użyto w całym
województwie 929 żniwiarek
oraz 205 snopowiązeiek.

Mimo częstych deszczów,
tegoroczne plony należy zali­
czyć do dobrych. Jak wyka­
zały próbne omloty przepro­
wadzone na polu, średnia wy­
dajność plonów w spółdziel­
niach produkcyjnych waha się
w granicach od 20—26 kwin­
tali z hektara, podczas. kiedy
przeciętna w PGR-ach wyno­
si 19.5 kwintali żyta, 21 kwin
tali rzepaku, oraz 12,5 jęcz­
mienia ozimego z ha. Znacz­
nie niższe, lecz również więk­
sze niż w ubiegłym roku plo­
ny, posiadają gospodarstwa
indywidualne, których średnia
wynosi około 14 i 15 kwintali
z ha.

Są to osiągnięcia bardzo
ćfciżej wagi, zwłaszcza, jeśli
weźmiemy pod uwagę fakt, iż
nadchodząca kampania siewów
jesiennych odbywać się będzie
pod hasłem — zwiększenia o

jeden kwintal plonów z ha.
Dziś, z perspektywy kilka

tygodni możemy ocenić prze­
bieg żniw, możemy przeanali­
zować braki'i niedociągnięcia,
jakie jeszcze tu i ówdzie za­
istniały, a o których sygnali­
zowała nasza „Gazeta" w to­
ku trwania akcji żniwnej.

. Trzeba stwierdzić, iż nie
wszędzie jeszcze pomoc są­
siedzka — jeden z bardzo wa­
żnych czynników w termino­
wym zakończeniu żniw i omło
tów — stała na właściwym
poziomie. Zdarzały się wypad-
ki takie, jak np. w gminie
Ryczów, gdzie ani GRN ani
ZSCh nie zajęły się rozpla­
nowaniem pomocy sąsiedzkiej
twierdząc, że ,,u nas 1 tak
wszyscy sobie sami pomaga­
ją"!, albo w Rzozowie, gdzie
bogacze wiejscy brali za wy­
pożyczenie koni do żniwiarki

czy snopowiązałtól po 80 i 100
zł zą godzinę, korzystając z

■braku pomocy sąsiedzkiej, lub
też braku kontroli ze strony
towarzyszy czy Gminnej Rady
Narodowej.

Tego rodzaju wypadki
świadczą o złej pracy GRN.
niedostatecznej jej łąeaeośei
z terenem, braku kor. troll re­

alizacji planów pomocy są­
siedzkiej w gromadach. Swiad
cza one również o tym, że nie
wszędzie gromadzkie organi­
zacje partyjne przeprowadzi­
ły należycie pracę agitacyjno-
propagandową, że w sposób
niedostateczny zmobilizowały
swój aktyw i uświadomiły
chłopów’ o obowiązku świad­
czeń w ramach pomocy są­
siedzkiej.

Poważne niedociągnięcia za

istniały również na odcinku

parku maszynowego. Przed­
miotem słusznych skarg pra­
cujących chłopów był brak

kopiarek, żniwiarek eży snopo
wiąaałek do akcji żniwnej.
Zdarzały się wypadki, że ma­
szyny takie stały niewykorzy­
stane z .powodiu braku części
zamiennych, lub też znajdo­
wały się w remoncie właśnie
w czasie najgorętszych prac
żniwnych. Tak np. w Kłaju
chłopi kosili kosami i sierpa­
mi, bo żniwiarka nie została
raa czas wyremontowana...

Podobny wypadek zdarzył
się w powiecie nowosądeckim,
gdzie na 60 maszyn, jakimi
dyKpcmowaly SOM-y na tym
terenie — 30 maszyn było
niezdatnych do użytku. Zaś

maszyny rzeileomo „wyremon­
towane" po wyjechaniu w po­
le i przepracowaniu kilku go­
dzin, popsuły się. Główną wi­
nę ponosi za ten stan rzeczy
TOR- Przykładem niedbalstwa
i niedopatrzenia może być
TOR w Brzesku i Tarnowie,
gdzie maszyny rolnicze odda­
ne do naprawy i remontu sto­
ją już od lutego i nikt nie

troszczy się. o ich wyremon­
towanie!

Omłoły, nawozy
i ziewy jesienne

Z radością i zadowoleniem
przyjęli chłopi dekret o pla­
nowym skupie zboża, widząc
w nim wyraz troski rządu i
państwa ludowego. Wypowte-
dzi chłopów świadczą najle­
piej o zrozumieniu istoty pla­
nowego skupu oraz uig jakie
dekret przewiduje. Wypowie­
dzi takie zamleszczatlićmy nie­
jednokrotnie na iamach na­
szej „Gazety". .

WyEtikość mojego zobowią­
zania wynosi 118 kg — sprze
dam 240 kg. — 1 bzumiem, że

państwo .potrzebuje zboża, że

masy pracujące — robotnicy
wznoszący Nową Hutę, Nie­
domice, Wizów czy Dwory
potrzebują Chleba — odstawię
ztoże ponad normę — mówili
chłopi. I nie tylko mówili.
Czynem poparli stewa i wy­

powiedzi. Setki ton zboża za­
pełniło magazyny przed wy­
znaczonym terminem.

Wojewódzki plan omłatów
w oparciu > dotychczasowy
park maszynowy i szacunkowe
zbiory wymierzone na powia­
ty, realizowany jest na ogół
sprawnie. W akcji omłoto-
wej na terenie naszego
województwa bierze udział
15.450 kompletów omłoto-
wych. Znaczna ilość mło-
carń, motorów spalinowych i
elektrycznych jest własnością
Indywidualnych chtopów.

Nie wszędzie jednak skup
i omłoity przebiegają należy­
cie. Jak to wykazała dyskusja
na plenarnym posiedzeniu Wo
jewódzkiej Rady Narodowej
w Krakowie — istmeje jesz­
cze szereg poważnych braków-
zarówno, jeśli chodzi o współ­
zawodnictwo w terminowej
sprzedaży zboża, jak i pomo­
cy sąsiedzkiej czy pracy
SOM-ów i POM-ów.

Współzawodnictwo, podej­
mowane przez gromady, jest
bardzo często traktowane me­
chanicznie. bez dokładnego
przeanalizowania możliwości

produkcyjnych gromad, .podej­
mujących współzawodnictwo.
Również nóe jest ono poprze­
dzone szeroką akcją_prop.a-
gandowo-uświadamiającą, tak
że mieszkańcy tych gromad
bardzo często nie orientują się,
czy ich gromada była wezwa­
na. do współzawodnictwa czy
też nie! Zasadniczym brakiem,
jeśli chodzi o współzawodnic­
two, jest niedostateczna ciągle
jeszcze aktywizacja mas chłop
skich przez ZSCh oraz orga­
nizacje partyjne-

Pomocą sąsiedzką objętych
jest 21.013 chłopów. Świad­
czy w ramach pomocy sąsie­
dzkiej 19,154 chłopów w na­
szym województwie. Cyfra ta
nie jest bynajmniej cetatecź-
ną. Istnieją bowiiem wypadki,
że GRN-y nie informują do­
kładnie oi stanie pomocy są­
siedzkiej Wojewódzkiej Rady
Narodowej, a co więcej nie
posiadają 6zczegółowvćh wy­

kazów. Nie są nią objęte rów­
nież wszystkie, zdatne do u-

żyitku, maszyny rolnicze. Brak
jest także właściwego opraco­
wania planów pomocy sąsiedz
kiej i użytkowników, korz.y-
stających z masz-yn SOM-u 1
POM-u. I tak n,p. 45 gromad
w powiecie nowosądeckim nie
ma motorów spalinowych do
mlocarri, gdy tymczasem mo­
tory spalinowe znajdują się
w Łącku i Podegrodziu i nie
są należycie' wykorzystane.
Podobne niedociągnięcia jak

w akcji żniwnej, istnieją ró­
wnież w akcji omłotowej. I
tu zdarzają sję wypadki kary­
godnego niedbalstwa źe stro­
ny TOR-ów, które nie remon­
tują na czas mtocarń i silni­
ków.

Dane, 'jakie przytoczyliśmy
powyżej — to tylko przykła­
dy; brakli te istnieją jeszc-ze
w szeregu innych gromad.
Zadaniem organizacji partyj­
nych, GRN i ZSCh jest na­
tychmiastowe zlikwidowanie

istniejących jeszcze niedocią­
gnięć, które w dużym stopniu
utrudniają sprawny i termino­
wy przebieg omłotów i skupu
zboża.

Na posiedzeniu WRN oma­
wiane były również sprawy
związane z organizacją sie­
wów jesiennych oraz przydzia
łami nawozów sztucznych dla

poszczególnych powiatów i

gmin. Ogółem woj- krakows­
kie otrzyma w bieżącym roku
bardzo poważną ilość na­
wozów sztucznych; 45.706
ten, z czego 8.321 ton. nawo­
zów azotowych, 23.675 fosfo­
rowych, 4,999. potasowych i
8.400 ton wapna.

Poza tym przewidziany jest
dodatkowy kontyngent nawo­
zów sztucznych w ilości
21.000 ton na pokrycie bra­
ków z przydziałów wiosen­
nych na rok 1952.

W tych warunkach wydat­
nej .pomocy państwa ludowe­
go tylko od słusznej postawy
i aktywności naszych oirgapi-
zacji społecznych i politycz­
nych na wsi, od usunięc’a
przez nie wskazanych braków,
zależy wykonanie podstawowe
go zadania, jakie leży przed
■newzą wsią — zwiększenia o

1 kwintal wydajności1 z hek­
tara.

J. Solecki

Niezdrowe stosunki w PMT
(Dolne Młyny)

TT^alka o obniżkę kosztów własnych wiąże się ściśle
’’

z zagadnieniem właściwej organizacji pracy (maksy­
malnym wykorzystaniem maszyn i czasu pracy ■rototniika)
oraz oszczędnej gospodarki materiałowej. Załogi 1 kierow­
nictwa zakładów, które dobrze pojęły i kierują saę tymi
zasadami, osiągnęły poważne ■sukcesy nie tylko, na od­
cinku kosztów własnych, ale także przez obniżkę kosztów

własnych mogą szybciej i lepiej wykonywać swoje plany
produkcyjne.

Niestety są jednak jeszcze zakłady pracy, w których do
obniżki kosztów własnych podchodzi się w sposób wy­
bitnie opieszały i beztroski. Do takich zakładów zaliczyć
lnusimy PMT Dolne Młyny.

Oto, co na ten temat m. in. pisze nasz korespondent
z PMT tow. S. SZUMIEĆ:

.... dlaczego w czasie 8 godzin pracy krajarki mają
postoje: dnia 14 VIII — 4 krajarki po 8 minut, dnia
16 VIII — 5 krajarek po 5 minut postoju?

Kierownictwo tłumaczy się tym, że postoje spowodo­
wane są brakiem sit.

W soboty robotnicy pracują czasem po 8 zamiast 6

godzin.
Kierownictwo znowu tłumaczy się brakiem sit.

Zapytuję, co wypada taniej, czy wykonanie kilkuset

nowych sit, czy opłacanie robotników za godziny nadlicz­
bowe?

Dlaczego na oddziale wyrobu papierosów przy każdej
maszynie jest kilka sit ze szkartem (zepsute papierosy, złe

napisy itp.) i na tymże oddziale na sali produkcyjnej znaj­
duje się etos sakairtu, bibułki, tytoń w sitach? Dlaczego
nie uprzątnie się ezkartu, dlaczego ńie naprawi się,
względnie nie wymieni tych sit?

W suterenie'-leży około 10.000 kg mieszanki tytonio­
wej (sprutej ze ezkartu i samego ezkartu), choć wiado­
me jest, że w czasie dużych deszczów sutereny te może
zalać woda i że mieszanka łatwo ulegnie wtedy zni­
szczeniu!

W okresie kiedy bijemy się o każdą minutę wykorzy­
stania maszyn o jak największe oszczędności na mieszance

tytoniowej i materiałach pomocniczych., aby obniżyć ko- •

szty własne — tutaj widzimy niedbalstwo i bałagan!
Dlaczego tymi nieporządkami nie zajmie się kierow­

nictwo, rada zakładowa i organizacja partyjna? — kończy
siwój list tow. iS. SZUMIEĆ.

*

Z przytoczonych wyżej przykładów widać, że źle się
dzieje w PMT, że bardzo poważnie niedomaga tam nie

tylko organizacja pracy na szczeblu kierownictwa, ale
także i praca polityczno-wychowawcza organizacji partyj­
nej i organizacji masowych, a przede wszystkim Rady Za­
kładowej.

Jasną jest rzeczą, że wyprodukowanie nowykah sit 'Wpły­
nie bezpośrednio nie tylko na zlikwidowanie przestojów
krajarek, ale także, przez usunięcie szkartu z sit, uniknie

się niepotrzebnych strat materiałowych i. zwiększy się
produkcja.
■Pozostawienie 10.000 ikg mieszanki tytoniowej w piw­

nicy, którą w okresie letnim zalać może woda desizczowa,
jest karygodnym niedbalstjjem. Winni tego niedbalstwa

muszą być (pociągnięci do mpcwiedziąilności.
O innych wypadkach, świadczących o niezdrowych sto­

sunkach w PMT, piszą nam robotnice Władysława DĄ­
BROWA, Kazimiera NOWAK, Marta CZEKAJ, Halina
WIKTOR. List ich przytaczamy w obszernych wyjątkach:

,,Kierownik oddziału wyrobów papierosowych Kazimierz
RUDNIK nie przestrzega jsocjalistyczńej dyscypliny pra­
cy, a tylko bumeluje po- oddziałach 'i przeszkadza swoimi

niedorzecznymi plotkami ludziom pracy, a w szczególno­
ści kobietom. Pragnie on osiągnąć wyższe stanowisko
i używa przy tym niedozwolonego w dzisiejszych czasach
oszczerstwa i kłamstwa. Uważamy, że obowiązkiem kie­
rownika jest, w godzinach pracy nocnej, dopilnować po­
rządku na salach, a nie — jak się to .zdarzyło1 — samemu

wygodnie rozłożyć się na czterech biurkach i uważać to

za pracę nocną.

My wszystkie kobiety z wyrobu papierosów domagamy
się usunięcia p. Rudnika z kierowniczego ■stanowiska,
gdyż wprowadza on niezdrowe stosunki w pracy, co wy-,
bitnie szkodzi produkcji.

Prosimy Dyrekcję PMT o- jak najszybsze rozpatrzenie
tej sprawy."

ĆA to jeszcze jeden sygnał, wskazujący na niezdrowe sto-
sunki w PMT i na to, źe stosunki te odbijają się ujem-

mnie na produkcji. I jeszcze jedno: skoro roBctnicy zwra­
cają się do redakcji organu KW PZPR o pomoc w roz­
wiązaniu takiej sprawy, jak współpraca między nimi a do­
zorem, to nie ulega wątpliwości, że czynią to chyba z po­
wodu braku zaufania do kierownictwa. Wynika stąd, że
kierownictwo zakładu, organizacja partyjna i rada zakła­
dowa nie wiedzą, co się dzieje w zakładzie pracy! Jakżeż
można mówić w tych warunkach o dobrym kierowaniu
zakładem pracy? W warunkach, kiedy tacy ludzie, jak ob.
Rudnik zajmują kierownicze stanowiska i wykorzystują je
do siania fermentu wśród załogi!

Sytuacja, jaka się wytworzyła w PMT, wymaga jak naj­
szybszego rozpatrzenia nie tylko na szczeblu dyrekcji,
wymaga ona gruntownego omówienia na egzekutywie
Podst. Org. Part., a następnie na ogólnym zebraniu orga­
nizacji podstawowej, wymaga nie tylko wyciągnięcia
wniosków, ale i w ślad za tymi wnioskami gruntownej
zmiany dotychczasowych metod pracy.

I
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Meteorologia w służbie lotnictwa
„Zwyczajny" człowiek sty­

ka się z meteorologia, na ogół
w dwu tylko wypadkach: gdy
słyszy prognozę pogody przez
radio lub gdy stanowi ona te­
mat opowiadanego dowcipu.
Niewielu „głębiej wtajemni­
czonych" korzysta z infor­
macji pogodowych udziela
nych telefonicznie, a tylko nie­
liczni (na razie!) żyją z meteo­
rologią- za pan brat i choć też

■lubią opowiadać anegdotki o

■tym, jak to pewien meteoro­
log pytał się na wycieczce gó­
rala, jaka będzie jutro pogo­
da — bez tegoż meteorologa
niemal żyć nie mogą. — Aw
każdym razie latać, bo mowa

oczywiście o lotnikach. Lu­
dzie, którzy przebywają w. naj-
kapryśniejszym z żywiołów,
potrzebują pomocy tych, któ­
rzy żywioł ten obserwują i
próbują ujarzmić. Ścisła
współpraca lotnika i meteoro­
loga sięga tak daleko, że wła­
ściwie cala niemal służba po­
gody nastawiona jest na po­
trzeby lotnictwa uf prognozy
rogody ogłaszane przez radio

prasę stanowią poniekąd do­
datkowy tylko zakres działal­
ności Biur Pogody.

Kto uważniej obserwował
zmiany pogody np. w czasie
podróży lub miał możność o-

glądania mapy synoptycznej,
♦en wie, jak bardzo może róż­
nić się pogoda w miejscowoś­
ciach nawet dość bliskich.
Nierzadkie są wypadki, że

■przy słonecznej pogodzie w

Krakowie, równocześhie na

wschód od Tarnowa, jest
pochmurno i pada deszcz.
W tych warunkach lotnik,
chcąc lecieć naprzykład do
Rzeszowa i -opierając się tylko
na' obserwacji pogody w Kra­
kowie, mógłby napotkać na

trasie szereg niespodzianek,
mogących doprowadzić do ka­
tastrofy. Ale jest na szczęście
ktoś,‘kto tysiącem -oczu widzi

** pogodę równocześnie nie tyl­
ko w Polsce, ale w całej Eu­
ropie, a nawet dalej, od Spits-
bergu po Maltę i od wybrzeży
Ameryki po Ural: Biuro Po­
gody. Tu docho-dza. drc-gą ra­
diową meldunki od tysięcy
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różnojęzycznych obsea-wato-
rów, ujęte w ogólnie zrozu­
miałą formę szyfru. Tu baczne
oko synoptyka śledzi przesu­
wanie się stref opadu, obsza­
rów pogody czy mgieł, szla­
ków burz i silnych wiatrów.
Stąd też podaje się lotnikowi
charakterystykę pogody na

trasie zamierzonego lotu: wiel­
kość zachmurzenia i rodzaj
chmur, ich ''wysokość, zjawi­
ska atmosferyczne, odległość
widzenia (bardzo ważna! Nie
jeden samolot uległ rozbiciu
wskutek złej widzialności), po­
ziom oblodzenia. A to jeszcze
nie wszystko! Letnik np.chce
wiedzieć, jakie będzie na lot­
nisku docelowym ciśnienie za

1. 2, 4 lub więcej godzin?
Jaki wiatr będzie wiał na
300 m? na 60Ó,m? na 1500
m nad ziemią? Na to wszystko
meteorolog odpowiada i —

rzadko się myli! Trudno w to

uwierzyć tym. którzy kiedyś
słysząc przez radio, że będzie
ładna' pogoda. wybrali się w

niedzielę do Zakopanego' i ca­
ły dzień zwiedzali Morskie
Oko, ale tylko to na Krupów­
kach, bo lała jak z cebra. A
jednak to prawda. Tajemnica
leży w tym, że prognozy lot­
nicze są wydawane na okreś­
loną trasę, co ułatwia wylicze­
nie zmian elementów meteoro­
logicznych — a co ważniejsze,
wydawane są na krótkie okre­
sy czasu. Nie trudno zrozu­
mieć, że przy tak niestałym
środowisku jetk atmosfera, ła­
twiej powiedzieć co będzie za

dwie godziny niż za dobę czy
dwie.

Śmiertelnymi wrogami lot­
nika są: burza, oblodzenie,
mgła. Burza — bo gwałtowne
prącly powietrza rzucają samo­
lotem jak piłką po kilkanaście
a nierzadko i kilkadziesiąt
metrów w górę i w dół (tru­
dno w tych warunkach dziwić
się skrzydłom, że odpadają!).
Oblodzenie —- bo pokrywa sa­
molot grubą warstwą ciężkie­
go lodu, blokuje stery i zaty­
ka dysze przyrządów pomiaro­
wych. Mgła — bo oślepiony
samolot szamoce się w niej,
nie mogąc lądować, nie wi­
dząc przeszkód a często go­
niąc ostatkiem paliwa. Toteż-
te zjawiska' specjalnie intere­
sują lotnika i meteorologa.
Prócz dokładnych badań nad
warunkami ich występowania
i możliwościami przewidywa­
nia prowadzone są we wszyst­
kich krajach próby wpływania
na ich rozwój i przebieg. Bu­
rzom próbuje się zapobiegać
przez wczesne zachwianie rów­
nowagi koloidalnej chmur.
Oblodzenie zwalcza się spec­

jalnymi środkami chemiczny­
mi i urządzeniami mechanicz­
nymi. Mgłę rozprasza się
przez ogrzewanie powietrza
lub przez jej skroplenie przy
pomocy ultradźwięków.

Czy można się dziwić, że w

tych warunkach nawiązuje się
ścisła współpraca lotnika z

meteorologiem? Że z lecącego
samolotu mknie do meteorolo­
ga na lotnisku docelowym za­
pytanie: QAM? — „jaką ma­
cie pogodę?" Toteż gdy lot­
nik musi przenieść się daleko
od meteorologa -— zabiera go
po prostu z sobą. Wszystkie
akcje lotnictwa przeprowadza­
ne z dala od środków prze­
widywania pogody, jak np. o-

. pylanie lasów przeciwko gą­
sienicom, niszczenie stonki-
ziemniaczanej z samolotów,
gaszenie pożarów leśnych —

są wspierane przez ruchome
placówki meteorologicziie,
które decydują o czasie i kie­
runku startów, przewidują wy­
stąpienie warunków korzyst­
nych lub szkodliwych dla pro­
wadzonej akcji, czuwają nad
bezpieczeństwem lotów. W
tych warunkach gruntuje się
uznanie lotników dla szarych,
ofiarnych pracowników służ­
by pogody i podziw tych o

statnich dla odwagi i umiejęt­
ności ludzi-ptaków.

Mgr. Jerzy Michalczewski

Dyżury posłów
PZPR

Zespół poselski PZPR

przy KW PZPR w Krako­
wie zawiadamia, że dyżury
poselskie przyjmowanie
interesantów przez posłów
w biurze Zespołu (Tomasza

'43 pokój 37 I piętro) we

wrześniu br. odbywać się
będą według następującego
planu:

poseł Dobrowolski —

wtorki w godz. 16—18,
poseł Drobner — .po­

niedziałki' w g. 16—18,
poseł Flacht — środy

w godz. 16—18,
poseł Łabuz — czwart­

ki w godz. 17—18,
poseł Tafoorow^icz —

czwartki w godz, 16—18.
Sekretariat zespołu czyn­

ny codziennie w godzinach
od 8—17. Telefon biura ze­
społu . 589-20 wew. 240.
Gabinet posła 206-18.

Nasze wojsko
to kuźnia kadr Polski Ludowej

Plut. B-t-onislaw NAROWS­
KI, tak jak setki tysięey ki-
nych synów robotniczych, cięż­
kie miał dzieciństwo. Nie jego
to wina, że w kapitalistycznej.
Polsce nie było pracy dla ty-
.sięcy robotników. Ojciec jego
-pracował tylko dorywczo. Za­
robki były bardzo niskie. Pię­
cioro dzieci rodziny Narows-
Ińeh prag-nęlo czarnego chleba.

: którego nie zawsze było pod
dostatkiem. Bieda zaglądała

żyny

Bronisław Nurowski, syn rebol-

jest dowódcą przodującej dra-
w Lądowym Wojsku Polskim.

Teatr Miejski im. J. Słowackiego —

trzeba się zarzekać".

Stary Teatr (duża sala) —nieczynna,
(miała sala) „Ciotunia".

Teatr Młodego Widza — ,,Nawój -

■•{k-a" (w Barbakanie).
Teatr ,,Groteska" — nieczynny.

KINA
Uciecha: „Hr. Monte Chnsto" —

®adz. 16, 18, 20.15.

Apollo: „Zaczarowany świat", —-

€odz. 16,. 18,, 30.
Sztuka: „Szalony lotoik", godz.

MŁ6.15, .18.15, 26.15.
Wanda: „Dziewczyna u źródła",

■fflgodz. 16, 18, 20.
Młoda Gwardia: Program składany

. ^Dszieje jednej obrączki", ,,K?m zo-

'

Manę", „Noc noworoczna", „Mistrz
■•narciarski", „Słoń i mrówka".

Warszawa: „Zasadzka", godz. 16,
.. I*, 20.

Wolność: „Wesołe kusaosziki e. •

."Windsoru", godz. 16, 18.15, 20.15.
•J Chemik: „Rwący potok", go«lz. 19.

Nowa Huta: „Iwan Groźny“g godz.
•Ó, 20.

Robotnik: „Pocałunek na stadionie'' ,

— godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy

'

wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK •

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK.

jest również czynne przez; całą dobę.
t- *

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 13,
Stradom 2, Plac Zgody 18, Łobzow­
ska 20, 29 Listopada 17, Retoryka 1,
Bcono-wice Małe — Wyspiańskiego 4.

Bśbetniey Nowej Huty domagają się
zaopatrzenia ich przez handel uspołeczniony
w dostateczną ilość warzyw i owoców

Prz edatawięiel Krakows kich
Zakładów Gastronomicznych
— stołówki nr 1 w Czy-żynach,
przyrzekł robotnikom zaikwate- . go. ob. Tomas,
■rowanym w hotelu, że będą

Spekulanci mięsem
zestali ukarani

F Delegatura Komisji Specjal­
nej w Krakowie wykryła osta­
tnio 15 spekulantów, trudnią­
cych się nielegalnym ubojem,
względnie handlem mięsa., po­
chodzącym z nielegalnego u-

boju, których działalność po­
wodowała niedociągnięcia w

dystrybucji mięsa..
Wszyscy spekulanci zostali

sskazani na obóz pracy, oraz

grzywny.
M. in. Poprawa Mćeczysia-w

i— z Kaszowa skierowany zo­
stał do obozu pracy na 6 mie­
sięcy, P. Madejski — ze Ska­
ły na 4 miesiące 1 600 zł

grzywny, W. Mrozicki i M.

Wyczyński z Miechowa i B.
Soda z Bochni na 6 miesięcy
obozu pracy.

Wykrycie spekulantów, któ­
rzy wykupywali mięso, oraz

wprowadzali panikę na rynku
przyczyni się do usprawnienia
dystrybucji mięsa.

FRANCISZEK

POPIELAK
długoletni dyrektor

techniczny Krakowskich
Zakładów Graficznych

przeżywszy lat 56, tamarł w

dniu 21 sierpnia 1951 loku.

Pogrzeb odbędzie się na

cmentarzu Rakowickim w dniu
25 sierpnia* 1051 r. o godz.
10 rano, o czym zawiadamia

DYREKCJA
Krak. Zakł. Graficznych

mogli korzystać z dowolnej
ilości owoców, których brak
na terenie Nowej Huty daje
się wybitnie odczuć. Stołów­
ka nie przyrządza potraw z o-

woców i jarzyn. Niestety,
przedstawiciel KZG mimo so­
lennych obietnic, nie wywiązał
się ze swego zobowiązania. Do­
starczono bowiem stołówce za­
miast żądanych 200 kg pomi­
dorów tylko 21 kg. Jest to

wprost niezrozumiałe wobec za­
pewnień Centrali Ogrodniczej,
że w jej magazynach leżą ol­
brzymie sterty pomidorów, któ

rych handel uspołeczniony

Pracownicy
Przedsiębiorstwa

Dokumentacji
Złóż Mineralnych

■sfcszkafają kadry rębacza
Na naradzie roboczej przy

Przedsiębiorstwie Dokumenta­
cji Złóż Mineralnych w Kra­
kowie postanowiono we wła­
snym zakresie zapewnić sobie

dopływ kadr przez doszkalanie

pracowników we wszystkich
kierunkach pracy zawodowej,
które prowadzić będą miejsco­
wi inżynierowie.

Rada Zakładowa i Podst.

Org. Part. PZPR otaczają, tę
akcję' troskliwą opieką.

Piotr Gawryś
kóresp. robotniczy

^KOMUNIKATY

DOKP — Kraków podaje do

wiadomości, iż zgodnie z u-

chwalą Rady Ministrów z dnia
1 sierpnia .br., minister kolei

wprowadził na czas od 20 sier­
pnia do 31 grudnia 51 roku

włącznie następujące opłaty za

przetrzymywanie pracz nadaw­
ców lub odbiorców wagonów
pod nateduiikietn lub wyładun­
kiem ponad termin wolny od

postojowego: a) od 1—4 go­
dzin przetrzymania — 3 zł, b)
od 5—24 godzin przetrzyma­
nie — 6 zł, c) ponad dobę
przetrzymania 12 zł za każdy
wagon i każdą rozpoczętą go­
dzinę przetrzymania. Wagony
o ładowności ponad 25 ton. li­
czy się jako dwa wagony.

Poważnym opłatom podle­
gają również wagony, które z

powodu braku miejsca na to­
rach bocznicowych 6ą prze­
trzymywane na torach stacyj-
łĘch,

f PSS i MI-ID) nie chce od nich

zakupywać.
Nasuwa się pytanie, dłacze-

zajmujący się
zaopatrzeniem stołówki, mimo

kilkakrotnych interwencji ro­
botników w tym kierunku —

nie uznał za stosowne zająć
się bliżej tą sprawą i spowodo­
wać, by zamówione warzywa i
owoce dostarczone zostały cto-

łówce w odpowiednich ilo­
ściach.

STEFAN SŁYSZ

ikoresp. Nowej Huty
W sprawaeh tych redakcja

„Gazety Krakowskiej" zabie­
rała już kilkakrotnie głos do­
magając się od MHD i PSS

zaopatrzenia sklepów Nowej
Huty w dostateczną ilość wa­
rzyw i owoców, oraz sporzą­
dzania w stołówkach potraw
jarskich. Kierownictwo MHD
nie uznało za właściwe udzie­
lić naszej redakcji wyjaśnień,
zaś kierownictwo PSS obiecało

przesłać wyczerpujące wyja­
śnienia odnośnie Nowej Huty
ale jakoś dotychczas tego nie

uczyniło.
Zresztą, eo tu jest do wyja­

śnienia? Robotnicy Nowej Hu­
ty czekają na warzywa i owo­
ce! (Przyp. redakcji).

RADIO
na dzień 24 sierpnia (piątek)

6.45: Pr-ograan. dnia. 6.55: Koouu. -

ttikaty 1-muzyka (K.t). 7.00: Daiennfiśk

poranny. 7.15: Pieśni masowe i mu­
zyka ludowa różny cii narodów. 7 .55:
Wiadomości' poranne. 8.00: Koncert
solistów. 8.30: Aud. dla kolonii
i obozów letnich. 11 .45: Głos mają
kobiety. 11.52: Polaka pleśń masowa

„ZMP pomaga wsi". 12.04: Dziennik

południowy i przegląd prasy stół. —

12.15: Wieś tańczy i' śpiewa. 12 30:

Audycja dla wsi. 12.45: „Na swojską
nutę". gra Zespół Instrument. J .

Siecią. 13.25: Program dnia. 13.30:

Muzyka dla wszystkich 14.50: Gra

Zespół Instrumentalny J. Waciaka.
15.30: Audycja dla dzieci' „Polowanie
na mamuta". 15/50: Recenzja Łragm.
prozy. 16.10: Muzyka. 16 20: Popular­
ne arie opeirowe (Kr). 16.35: Audycja
dla świetlic 'dziecięcych — ,.O wiel­
kiej maszynie i małej śrubce", pióra
Witolda Zechentera. Reżyseria Marii
Biilliżanki (Kr). 17 .00: Wiadomości po­
południowe. 17 .15: Koncert Krakow­
skiej Orkiestry .i Chóru R. P . pod
dyr. Stanisława Gajdeczki 7. udziałem

Wandy Frogni sopran, i Włodzi­
mierza Kotarby — tenor (Kr). 18.00.:
Z cyklu: Polska myśl postępowa. —

18.15: Dziennik krakowski (Kr). —

18 25: Kołysanki (Kr). 18.40: Letnia

spartakiada —— pog. Tadeusza Dobo­
sza (Kr). 18.50: Kwiatki, kwiatki...,
aud. słowno-muzyczna w opr. Karola

Kowickiego (Kr). 19 10: Koncert dila
lotników w ramach 5 tygodnia Ligi
Lotniczej i Święta Lotnictwa (Kr). —■
20.00: Dziennik wieczorny. — 20.26:
Wiadomości sportowe. 20.30: Koncert

masowy — Wrocławskie Zakłady
Przemysłu Odzieżowego. 21 15: .Gra
Ork. Mandolinie tów Łódzkiej Rozgł.
P. R. pod dyr. E. Cirukszy. — 2:.v :

Wspcjnuionia robotnicze. .22.90: Mu-
• ayL* i aktualności. 22 30: Muzyka ka-

( jr».eraiM. 23.00: Ostatnie wiadomości.
! 23.10: Konrt^t z oudapesztu. 23.50:

i łkjdcfcje pieśni masowe.

stale do ich ubogiej chaty.
Stosunki panujące w Pols­

ce kapitalisty ęzno-obszarniesej
zmusiły małego Bronka już od

.najmniejszych lat do pracy.
Bronek cheiał pomóc swe-mu

ojcu przy utrzymaniu rodziny:
rąbał drzewo, nosił wodę, za­
miatał ulice, biegał po spra­
wunki. — Jednym słowem był
chłopcem na posyłki.

W czasie okupacji warunki
materialne w domu Nurows­
kich jeszcze -bardziej się pogor
szyły. Ojciec Bronka na sku­
tek zawiemchy wojennej zna­
lazł się poza granicami kra­
ju. Bronisław Narowski mając
w tym czasie 12 lat, ze swym
13-letnim bratem czuja się od­
powiedzialni za utrzymanie, i

wyżywienie rodzeństwa. Za­
trudniony w fabryce w Miel­
cu-, musi ciężko pracować dla
siebie i rodziny. Na domiar

złego Bronek za swą pracę,
pomimo, że wykonywał ją na

równi z innymi robotnikami,
■otrzymywał bardzo niską za­
płatę!

W okresie okupacji młody
Narowski ukońezył zaledwie 4

oddziały szkoły powszechnej.
Dopiero po wyzwoleniu na­

szego kraju przez Armię Ra­
dziecką, gdy robotnik i chłop
ujęli władzę w swe ręce, dla

Narowskiego i jego rodziny
rozpoczęło się wwe zydle. Wł-a
dza ludowa otworzyła mu do­
godne warunki do 'nauki i pru
cg. Ukończył szkołę powszech­
ną, a następnie zawodową, u-

zyskująe zawód mechanika. Ja
ko mechanik pracuje w tej sa­
mej fabryce w Mielcu,
razem.już dla siebie, dla
ski Ludowej.

A jego rodzina?
Ojciec Bronka pracuje

nież w fab-ryce w Mielcu,
przodownikiem pracy. Brat —

Marian, robotnik w tej fabry
ce, to -również przodownik pra­
cy, wysunięty na stanowisko
majstra. Siostra N. chodzi ^do

szkoły handlowej, dwóeh braci
do szkoły przemysłowej. Każ­
dy z nich ma zapewnianą szsezę
śliwą przyszłość.

Plut. NAROWSKI od chwili

powołania, go do służby w Lu­
dowym W-ojsku, rzetelnie speł_
ma swe obowiązki żołnierskie.
Rozumie, bowiem, że „twórczy
entuzjazm praey w budowie

socjalistycznej Polski, nakazu­
je żołnierzom coo-az usilniej
zdobywać -wiedzę wojskową,
dla dotrzymania kroku w tym
olbrzymim zrywie naszego na­
rodu i zabezpieczenia, pokojo-

■wej realizacji d-labnieiro Pla-
nu“.

Dowództwo, widzą w nim do

brego żołnierza, kieruje po na

Szkołę Podoficerska,.
Narowski na poeeąiJcu napo-

tyka, na trudności. Lecz wperr-
czywa praca nad sobą, pomoc
cd kolegów i oficera PYPRZY
CKIEGO przyczyńily się do
ich przełamania.

Na szkole podoficerskie]
zdobywa specjalność radio-te-

legrafisty i awansuje potem
do stopnia kaprala. Droga, sa­
mokształcenia pogłębia dalej
swe wiadomości.
-matycznie prasę
żek.

— „W wojsku
dużo! — móivi
zdobyłem zawód

fisty, stopień podoficerski,
przede wszystkim pogłębiłem
swoją świadomość palityezną,
poznałem swój kraj, nauczy­
łem się bardziej kochać swą
Ludową Ojczyznę za to, że sta
la sńę ona mapką
ludzi pracy".

— „Świadomość
dopomogła mi stać
dującym dowódcą drużyny i u-

czynić ze swych podwładnych
przodowników wyszkolenia bo
jowego i politycznego".

Plut. Narowski w Polsce sa

nacyjnej, syn robotnika, bez
żadnych perspektyw i przyszło­
ści, jest 'obecnie dobrym wy-
chowawcą i dowódcą. Za 'uly-
bitną. pracę awansował ostat­
nio do stopnia plutonowego.

E. F.

Cs-yfa sys-te-
i ciążo fcsią-

nduezylem, się
Naro-wski —

raritio-telegra
u

Zrzeszenia przed Spartakiadą

1

wszystkich

polityezna
się przo-

się 0-
dzieci
Krako
— 76
6—15

Z wizytą na kolonii
MPWK

W Makowle znajduje
środek kolonijny dla
pracowników MPWK z

wa._ Uczestniczki kolonii
dziewcząt, w wieku od
lat nawiązały kontakt z miej­
scowym Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej oraz innymi
koloniami, wspólnie z którymi
pracowały społecznie na tere­
nie miasta i wsi. Dziewczęta
pomagały w sianokosach mało
i średniorolnym chłopom.

Kolonia w pełni spełnia swo

je zadanie. Zapewnia bowiem
młodzieży zasłużony odpoczy­
nek po rocznej pracy w szkole.

W. Rąezkiewiez

Tymn
Pol-

r&w-

Pn&wói
Fzesrłek drohnyelł

■a PKP
Z dniem 20 sierpnia 1951 r.

wprowadzano na PKP. nowy
kalendarz przyjmowania do

przewozn drobnych przesyłek
pospiesznych 1 zwyczajnych.
Zmiana kalendarza ma na celu

przede wszystkim umożliwie­
nie zwiększenia obciążenia for­
mowanych wagonów bezpośre­
dnich, oraz przyspieszenie
przewozów wspomnianych
przesyłek.

Według’ nowego kalendarza

stacje Kraków i Tarnów nie bę­
dą przyjmowały do przewozu
drobnych przesyłek w ponie­
działki orez stacja Rzeszów w

soboty. W .pozostałych etatach

tygodnia stacje- te będą .przyj­
mowały przesyłki tylko w pew­
nych określonych kierunkach.
Inne stacje DOKP Kraków bę­
dą przyjmowały drobne prze­
syłki także tylko w oznaczo­
nych dniach.

Dla dokładnego zaznajomie­
nia nadawców z wprowadzony­
mi amianasnii. wywieszono no­
wy kalendarz na wszya&teh
stacjach DOKP Kraków.

i KffllWI

„Gazety Krakowskiej4*
* miflisaym Festiwali Sztuki „Bii KnkmM

Nagrody otrzymali:
1) Radioodbiornik „Pionier” — nagroda praewodniczą-

cego Prezydium MRN. tow. Marcina Waligóry — otrzy­
mał Antoiii Bednarz, robotnik warseitaiów PKS Kraków,
ul. Kamienna 4.

2) Rower: „Bałtyk“. - Ztógniew Starzak, KPZB Zarząd
Nr 3 Nowa Huta — Łęg.

3) Teczkę skórzaną — Stanisław Bierezyński, Kraków,
’ ui. Szwedzka.

4) Teczkę skórzaną — Franciszek Radzieda, pnac. Prez.

WRN, Al. Słowackiego lito.
5) Parę artystycznych laltók krafcowskich: —Lnbesław

Ogieński, Kraków, Al. Krasińskiego 17/5.
6) Książkę pt. „500 lat malarstwa" — Mieczysława

Siwek, prac, umysł. Krakowskich Zakładów Ceramiki Bu;
dowłanej,- Kraków:ul. Basztowa 17.

7) Książkę pt. „Warszawa, miasto Chopina“ — Feliks

Włodek, korespondent robotniczy.
8) Ifeiążkę pt.„Dzieje sejmu czteroletniego" - Aniela

Jabłkowska, Warszawa, ul. Złota 71.

9) , 101. 11) Po 2 artystyczne odlewy gipsowe otray-
mują: Tadeusz Bik, Kraków, Al. 3 Maja 5, Zbigniew No­
wak, Krzeszowice, Nofra Wieś 14 i Ludwika Wilk, Kra­
ków, ul. Waryńskiego 19/7.

12) i 13) Po 100 bilótów tramwajowych otrzymują:
Władysław Heliasz,’ Kraków, ul. Cieszyńska .14/6 i Józef

żarów, korespondent- robotniczy.
14) Książkę „Miczurin'1 — Zofia Mile, konduktor PKP,

Kraków, ul. Józefa 18/18.

15). 16), 17), 18) I-Csiążki-otrzymują: Andrzej Wierz­
chom Kraków, ul. Krowoderska 8,
Kraków,
ków, ul.

19) i

Kałuża,
ków, ul.
' Termin rozdania nagród ogłoszony. będzie w najbliż­
szych dniach.

Lita nagrodzi W

Adolf Gawalewacz,
ul. Jabłonowskich 7/4 i Kazimierz Bartnik, Kra-
Karmelicka 20/10. V

20) Książki o Krakowie otrzymują: Mieczysław
Kraików, Smoleńsk 26 i Julian Ostrowski, Iira-

Beraardyńska 10.

263 sportowców Włókniarza na obozach
Sportowcy Włókniarza .przy­

gotowują się bardzo pilnie do

Spartakiady. Zrzeszenie to zor­
ganizowało 6 obozów treningo­
wych, na których zebrali się
czołowi zawodnicy tego zrze­
szenia.

W Wiśniowej Górze znajdu­
je się 47 pływaków. Trenują
oni pod kierunkiem jednego z

najlepszych polskich trenerów
— Majchrzaka. W Kudowie

trenują siatkarze i koszykarze,
na obozie znajduje się 43 za­
wodników. Trenerami są Kule­
sza i Maciejewski. W Kudowie^

trenują również bokseray. Tre­
nerzy ■Gamcarek i Cegielski
mają pod okiem 30 zawodni­
ków.

W Kaliszu ocl dłuższego cza­
su trenują na szosie i lorze
kolarze. Przebywa tutaj 18 za­
wodników. Do chwili przyjaz­
du Gahrycha z Berlina, trenin­
gi tak na lorze jak i na szosie

prowadzone były przez Beka.
W Spalę znajduje się 65

lekkoatletów, którzy trenują
pod okiem Wajsówny, mającej
do pomocy Maciaszczyka i Sta­
rostę.

W Czerwieńsku znajduje się
30-osobowa grupa gimnasty­
ków. Trenerem jest Daniel.
Na obozie znajduje się rów­
nież Rakoczy.

W Nowej Soli zorganizowa­
ny zastał 30-osobowy obóz dla
strzelców.

Część obozów zakończoną
zostanie 1 września. Zawodni­
cy udadzą się wówczas do

Warszawy lub do Łodzi, aby
trenować na miejscu.

KOLARZE KOLEJARZA
NA OBOZIE W SZCZECINIE

W dniu 16 sierpnia rozpo­
czął się w Szczecinie obóz kon

dycyjno-szkcleniowy dla naj­
lepszych kolarzy Kolejarza. W

wyznaczonym terminie stawili
się wszyscy zawodnicy. Szo­
sowcy przyjechali na obóz

wprost z wyścigu o górskie
mistrzostwo Polski.

W zespołach szosowców i
torowców Kolejarza rej wodzą
zawodnicy Warszawscy. Asem

atutowym reprezentacji Zrze­
szenia jest Wacław Wrzesiń­
ski, dobrze znany szerokim
rzeszom miłośników kolarstwa.
Ten sympatyczny kolarz od­
niósł już niejeden sukces i w

biężąeym sezonie zajmuje czo­
łowe miejsce wśród najlep­
szych kolarzy polskich.

— Przygotowujemy się pil­
nie do Spartakiady — mówi
Wrzesiński. — Chcemy, żeby
nasze całoroczne wysiłki zna­
lazły ukoronowanie w jak naj­
lepszych wynikach uzyskanych
podczas tej wielkiej imprezy.

Wrzesińskiemu w czasie

wyścigu będą pomagali i two­
rzyli razem z nim zespół Czyż
z Królikowskim.

Wśród kolarzy torowych rej
wodzi młodzież. Melon, Króli­
kowski A. oraz, Szymczyk ju­
nior dali o sobie znać doskona­
łymi wynikami na obozie w

Krakowie.

Zawody piłkarskie o puchar WKF
Sekcja piłkarska krakow­

skiego WKKF-u organizuje
zawody .piłkarskie tz -udziałem

wszystkich kół i klubów na­
szego województwa o puchar
ufundowany przez Wojewódz­
ki Komitet Kultary Fizycznej
w Krakowie. Rozgrywki pu­
charowe rozpoczną się już
dnia 2 września br. Zawody
rozgrywane będą systemem je-
diiorumdowym, pmrkitowym a

prowadzone będą przez Powia-

Tenisowe

mistrzostwa Polski
juniorów

ZABRZE. W .pierwszym
dniu mistrzostw tenisowych ju­
niorów rozegrano 30 gier, któ­
re nie przyniosły większych
niespodzianek.

W turnieju juniorów rozsta­
wieni zestali: Kulawik (Kato­
wice), Naumowicz (Radom), To
maszewski (Szczecin), Sawa­
szkiewicz (Sopot), Filipek (Ra­
dom), Łuckiewicz (Sopot), Mru­
czek (Katowice) i Misiak (Czę­
stochowa).

W grze pojedynczej junio­
rek: Ryczkówna (Gliwice), Ku-
baianka (Kraków), Licisówna
(Katowice), Gerykówna (So­
pot), Mieszkowska (Warszawa),
Wilbikówna (Sopot), Nielaba
(Katowice) i Sroka (Katowice).

Dwa spotkania ligowe
w Krakowie

Po sześciotygodniowej .przer
wie wakacyjnej wznowione zo­
staną rozgrywki o mistrzostwo

pierwszej ligi piłkarskiej.
W nadchodzącą sobotę na

boisku Gwardii, drużyna przo­
downika tabeli Gwardii Kra­
ków grać będzie z 'Włóknia­
rzem Łódź, a w niedzielę wio­
senny mistrz ligi —- CWKS

zmierzy się z krakowskim. Włó­
kniarzem.

Początek obydwóch spotkań
godz. 16.30.

*

Rozgłośnia krakowska Pol­
skiego Radia transmitować bę­
dzie dla słuchaczy Krakowa i

Łodzi przebieg drugiej połowy
spotkania Włókniarz Łódź —

Gwardia w sobotę 25 bm.

Sprawozdawcą będzie red.

T. Oszast. Początek transmisji
o godz. 17,20.

O

Rekordzisłka. Polski w skoku wzwyż

lewe Komitety KF, Miejski
Komitet KF Kraków, Komitet

Kultury Fizycznej Nowa Huta.
Dla drużyn klasy wojewódz­
kiej eliminacje pucharowe pro­
wadzić będzie Sekcja Piłki

Nożnej WKKF.

Poszczególne Powiatowe

Komitety Kultury Fiz. doko

nają rozdziału zespołów na

grupy rozgrywkowe, następnie
przeprowadzą eliminacje o tj*
tul mistrza powiatu. Po wyło^
nieniu 15 mistrzów powiatom
wych naszego województwa,,
jednego mistrza Krakowa, je­
dnego mistrza Nowej Huty na­
stąpią spotkania eliminacyjne
a następnie spotkanie finałowe

pomiędzy mistrzem powiato­
wej klasy piłkarskiej i wyh>
nionym spośród dwu grup roz­
grywkowych mistrzem klasy
wojewódzkiej. Zwycięzca tego
spotkania otrzyma, puchar u-

fundowany przez WKKF Kra­
ków.

Mistrzostwa piłkarskie
ZSRR

MOSKWA. W meczu piłJ
karskim o mistrzostwo ZSRR
moskiewskie Dynamo pokona­
ło Zenit (Leningrad) 3:0.

Dynamo zajmuje obecnie 4

miejsce w tabeli ze CDSA,
Dynamo (Tbilisi) i Górnikiem

(Stallno).

Niech rozkwita radosna

praca polskich sportowców
dla szczęścia i siły naszej
Ojczyzny!

.Zawodniczka, ZS Gwardia z Wrocławia Ronczewska, ustano­
wiła podczas zawodów kontrolnych w A.WF w Warszawie
nowy rekord Polski w skoku w zwyż — (151,5 cm).

Gazeta
Krakowska

Orgaa KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków. Wielopole X. Wydaje Spół­
dzielnia Wydawnicza „PRASA1*,
Wiślne 2, Iii piętro. Te!.: Sekreta-
riat 556-53. Naczelny Redaktor
509-85. Z-ca Hacz. Red. 536-23.
Sekr. odpow. Redakcji 598-12 .

215-63, dział miejski 215-84,
ilzizt kulturalny i Echo Tygodnia
559-00, Trybuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87. Red. nocna 225-93, 245-13.

RSW „Prasa" 558-62.
Prenumeratę przyjmują wszystkie

placówki PPK Ruch (Konto PKO
IV 6S6 „Gazeta Kraferwska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.
Siwo Ogłoszeń i Reklam RSW

„Prasa", Kraków. Rynek Giówny
46,Ip. — tel. 221-83 . Za dział

ogłoszeń Redakcja nie bierze od­
powiedzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje od
11.30—12 .30 .

— Sekretarz Redakcji
od godz. 11 .30—12.30. — Sekreta­
riat Red. od godz. 10.30—11 .30 .

Drukarnia Prasowa, Przedsię­
biorstwo Państwowe. — Kraków,
ulica Wielopole 1.

M—2-21910
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OBWIESZCZENIA

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Zakła­
dów Przemysłu Ciężkiego przyjmie na KURS
MURARKI BIAŁO-PIECOWEJ poduczonych
pomocników murarskich. W czasie kursu miesz­
kanie i wyżywienie zapewnione, oraz przejazdy
na kurs. Po kursie zapewnione płatne dcezko-
lenie i stałe zatrudnienie przy robotach spe­
cjalnych biało-piecowych. Informacje — Wy­
dział Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Mio­
dowa 26. K-2046

Mazgaj Zofia ur. w 1894 r. w Zakliczynie cór­
ka Antoniego i Emilii Smagowicz uzyskała w

Prezydium W. R. N. w Krakowie zezwolenie
na zmianę nazwiska na MAZGAJEWSKA.

6372-g

Kołysko Jerzy, Franciszek ur. w 1922 w Kra­
kowie syn Anny Kołysko uzyskał z ■żoną- w

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej vz

Krakowie zezwolenie na zmianę nazwiska na

OSTROIYSKI. 6383-g

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH przyjmie
Zjednoczenie Przemysłowe Budowy Nowej
Huty — Kraków, Nowa Huta. Warunki pracy
i płacy do omówienia’ w Dziale Kadr na miej­
scu. Odjazd autobusem M. P. li. z pod ..Bar­
bakanu*'. K-2275

PODZIĘKOWANIE |
Rada Zakładowa i pracownicy Kraków- I
skich Zakładów Prefabrykacji Przemysło- |

wej w Krakowie

składają SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Dyrektorowi

Orkiestry Rozgłośni Krakowskiej
OB.JERZEMUGERTCWI
Dyrekcji Administracyjnej, Solistom oraz

Członkom Orkiestry i Chóru
za uświetnienie koncertem uroczystości
wręczenia nagród racjonalizatorom i przo­
downikom pr®cv Zakładów w Czyżynach

w dniu "13. VIII. 1951 r-

Posad poszukują
Zawiadomienia

w sprawie przyjmowania skarg i zaźaień,

Okręgowy Zakład Deratyzacji P. P. W. w Kra­
kowie, ul. Manifestu Lipcowego 20 zawiada­
mia, iz stosownće do Uchwały Rady Państwa i
Prezydium Rządu z dnia 14. XII- 1950 "■
przyjmuje interesantów w sprawach SKARG
I ZAŻALEŃ we środy każdego tygodnia od
godz. 10—14. K-2278

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH SZNICIARZY,
TECHNIKA NORMOWANIA PRACY, MA­
GAZYNIERA, majstrów Ślusarskich,
ELEKTROMONTERA MECHANIKA, zatrud­
ni natychmiast Fabryka Slusarsko-Mechanicz-
na ,.Wuk£ef“ w Chrzanowie, ul- Trzebińska
78 teł. 173. K-2271

POSADĘ w dziale kontroli',
finansowym, administracyj­
nym, gospodarczym obejmie
w Krakowie wieloletni in­
spektor fin-ansowy, zaprzy­
siężony biegły księgowy.
Oferty: RSW „Prasa", Kra­
ków. Rynek Główny 4G. ,,Nr
5587". 6350-g

POCZĄTKO MichaJ zgłas-za
ikradzież karty rozpcrfzinaiw-
czej, legitymacji Zw. Kup­
ców, świadectwa lekarskiego

6376-g

BIENIEK Franciszek zgłasza
kradzież legitymacji Związku
Zawodowego, karty meldun­
kowej, dowodu repatriacyj­
nego z Francji. 6384-?

Zaginione
dokumenty

SUCHOŃ Julian zgubił legi­
tymację ZZIS i kartę mel­
dunkową. 6361-g

DEC Starrisław zgubił ksią­
żeczkę wojskową RKU Kra­
ków, legitymację ZZ, 'TPPR,
Kartę meldunkową. 6367-g

N1GBÓR Julian Nowa Huta

zgłasza kradzież karty mel­
dunkowej. 6387-g

I

ZGUBIŁ zaświadczeni® dru­
giej rejestracji wojskowej
wydanej przez WKR Kraków
Jarosz Andrzej. 6371-g

Różne
ODWOŁANIE. Wszystkie za-

rzuty uczynione przeze mmM

obywatelowi Bródce Rudol-

dolfowi odwołuję jako nie­
prawdziwe. Wyrwiiak Mie­
czysław. 63?WJ


